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Straszliwa burza oradowa z piorunami 


nawiedziła wczoraj województwo kieleckie 


KIELCE. Wczoraj między 
godz. 21 a 1 w nocy woje- 
wództwo kieleckie nawiedziła 
katastrofalna burza gradowa 
z piorunami, która wyrządzi- 
la olbrzymie spustoszenia i du- 
że straty w ludziach. sięgające 
E 4 ;bliżeniu 30 osób. 

j kilku miejscowościach 
nastąpiło oberwanie się chmu- 
ry, co spowodowało wylew 
rzek i potoków oraz gwałtow- 
ną powódź w uiżej połcżony:b 
miejscowościach  powiatow: 
miechowskiego, pinczowskie- 


go, olkuskiego i częściowo 
stopnickiego. Szkody są 
olbrzymie. 


Na skutek poprzerywania i 
zniszczenia połączeń komuni- 
kacyjnych i telefonicznych 
brak na razie szczegółowych 
WCC A klęski, 
nie mniej jednak już obecnie 
stwierdzić można, że straty- są 
b; wielkie. 

Panika wśród 
więźniów 

Dotychczasowe informacje 
są nasiępujące: 

Powiat miechowski: w Mie- 
chowie wskutek gwałtownego 


oberwania się chmury, wezbra 
ną rzeka Miechówka zalała bu- 


dynki starostwa i miejscowego! 


więzienia. Na skutek wdziera- 
jących się potokow wody iza- 
walenia się muru, okalającego 
gmach więzienia, wśród więź- 
WO 


cję opanowała straż więzienna 
i wkrótce więźniów uspokojo- 
no, oznajmiając, że niebezpie- 
czeństwo powodzi minęło i nie 
zagraża ich życiu. 

W Książu Wielkim i Słom- 
nikach, pow. miechowskiego, 
wskutek powodzi kilkanaście 
domów zostalo zburzonych 
przez fale, a kilkadziesiąt stoi 
pod wodą. 5 osób i jeden stra- 
zak, biorący udział w akcji 
ratunkowej utonęło. Liczba 


ofiar przypuszczalnie jest 
większa. Przybyły z Krakowa 
oddział saperów ewakuował 


mieszkańców zagrożonych do”| q 


mów, którzy schronili się na 
dachy, wyczekując wśród bi- 
jących piorunów i rozdziera- 
jących niebo błyskawic, po- 
mocy. Most na rzece Szrenia- 
rie został zniesiony przez fa- 
le, wskutek czego komuniką- 
cją zosiała przerwana. 

Tor kolei na linii Miechów 
— Kraków w kilku miejscach 
został mocno podmyty, wsku- 
tek czego komunikacja kole- 
jowa została na. razie na tym 
odcinku przerwana. 

W pobliżu siacji kolejowej 
Pisz w czasie postoju pocią' 
gu oberwała się część skarpy, 
wskutek czego pociąg pośpie- 
szny nr. 10b został wraz z ob- 
sadą uwięziony na stacji ko- 
lejowej Miechów. 

Na stacji wąskotorowej w 
Miechowie i Kalinie wielkiej 
zarysowały się wskutek pod- 


wysducmia pansa. Dylua-I mycia przez fale budynki dwor 


tsaadre z 10 samolotów 


urunuUma,. PTaCUOWiU.CY SKaluuWi 


Wczusaj o gouz..12-ej w południe 


na ioinsnu mózoiowsźim w War-|żkoluponii- 


Szawie Cubzia się Uroczystość po 
Świelema 1 DIiŁEKAŁANIA WOSu: 
eskadry 10 samolotow uiundowanej 
przez pracownikow skarbowych. 

W uioczysiosci wzięji udzuk: p. 
wicepremier awiaikowski, pousekre 
tarze w muniscersiwie Skarou, pre- 
zes zurządu giuwuego LOPP gen. 
berbeck., przedstawiciele _ totm- 
czyci. .wiadz wojskowyći LOPP; 
cztonkowie związku Sskarbowcow z 
pocziem Szianuarowjm oraz pi- 
bliczność. 

Uvok trybun ustawiła się «kom: 
pama nonorowa wojsk lotniczych z 
pocziem sziandarowym i orkiestrą 

Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczysiosci przybył p.. misister 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc 
ki, repreczniujący Naczelnego Wo- 
dza, iuarszaika smiglego-kiiyuza. Po 
przybyciu p. minister gen. Ka- 


'Berbecki 


sprzycki przeszedł przed frontem 
wojska pray dźwięś wn 

itymnu narouowego. - Way. 
Po zajęciu miejsc przez dostojni- 
kow paisiwówych na przeciwko 
ustawionej w szeregu eskadry, ks. 
raszkowski, kapełaa l.U.r .P. doko- 

wat poswięcenia sam ». ticw 

Następnie wygiosa przęmówien:e 
prezes zarządu gfowazzo s OPP sén, 
ro przymowientu udini 

się chrzest samołotow.' *. - 
$ *|; * i 

W Rybniku oubyla się aroczy- 
stość wręczenia Wojsku Polskiemu 


„czołgu, uluądowanego przez pracow 


nikow i dyrekcję rybmckiego gwa* 
rectwa węgiowego. .Uroczystość ia, 
która. zgromadziia kilkanaście ty- 
sięcy osob, zamieniła się w potężną 
manifestację patriotycznego gorni- 
ka śląskiego na'czesć: Wojska Pol- 
skiego 1 Naczelnego Wodza, Marsżał 


| ka Smigłego-iydza. 


f a) Ít i | k z: 
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z uroczystości w Lontiynie 


Wczoraj rano powróci z lonlyń- 
skich uroczystości roo do 
Warszawy p. minister |. Beck. 

Na dworcu witali p. ministra 
przedstawiciele ambasady angel- 
skiej oraz wyżsi urzędnicy MSZ. z 

kretarzem stanu p. Szembe- 

czs" MM 

'Na' dworzec przybyli również, ce 

Bai ministra 


lsm powitania R. fra 


wszyscy obten: w Warszawie oficero 
wie artylerii konnej z pik. Dunin- 
Wolskim i pik. Kaliszakiem na cze 
le. Płk. Dunin-Wolski powitał w kil 
ku słowach p. ministra Becka, który 
jęk wiadomo, jest oficerem artylerii 
sonnej i jąko reprezentant pana Pre 
zydenta R. P. występował na uroczy 


stościach. w Londynie w mundurze 


cowe, które grożą runięciem. 

Wskutek gwałtownego we- 
zbrana rzeki i potoków, część 
inwentarza żywego poniosły 
wezbrane fale wód. Zasiewy 
zostały zniszczone, pola zamu 
łone, a drzewa w sadach poła- 
mane przez szalejący hura- 
gan. 


Zalane domy 


W Dziadoszycach (powiat 
Pińczów) wskutek nawałnicy 
spowodowanej  oberwaniem 
się chmury zalanych zostało 
30 domów mieszkalnych, a 15 
omów -zostało zburzonych 
przez szzlejący huragan. Poza 
iym zburzonych zostało kilka 
dziesiąt budynków gospodar 

Wskutek niezwykłe gwał- 
townej powodzi i silnej fali 
wczbranych wód ułonęło Z o- 
É onnie Góry h 

dnie Gó uragan 
zniósł 15 stodół i F domy mie 


szkalne, we wsi Zagaje 13 sto- 
dół, a w sąsiednich wsiach 
woda zniosła 3 młyny, podmy- 
ła jeden dom mieszkalny i u- 
szkodziła kilka innych do- 
mów. „W Skalbmierzu rzeka 
Nidzica zalała ok. 600 ha grun- 
tów ornych i ogrodów oraz 90 
domów mieszkalnych, nie li- 
cząc budynków gospodarskieh 
w Skatbmierzu. [opoli 1 Siel- 
cu. 

Poza tym powodzią nawie: 
dzone są wsie: Dziekanowice, 
Bre 1owice, Szarpie, Szczotko- 
wice, Jamuszowice, Stępocice 
i Dziewanowioe, co do któ: 
rych brak jeszcze bliższych 
danych co do ofiar i szkód. 

Ludność zagrożonych do- 
mów, która schroniła się na 
dachy, została ewakuowana. 
Zasiewy  zosiały zniszczone 
przez padający grad wielkości 
orzecha włoskiego, a miejsca- 
mi kurzego jajka. 


Grozę s*tuacji w nawiedzo* 
nych klęską powodzi obsza* 
rach pogłębiały bijące prawie 
bez:przerwy pioruny, którym 
towarzyszyły błyskawice. 
Grad powybijał szyby w ok* 
nach i podziurawił dachy do- 
mów. 


Tragiczny bilans 

Bilans klęski powodzi i hu- 
raganu, która nawiedziła po- 
wiaty miechowski, pinczowski 
olkuski i stopnicki według 
dotychczasowych danych jest 
wysoce tragiczny. 

Utonęło ogółem 51 osób, lecz 
należy się liczyć z tym, że licz- 
ba otiar będzie większa. Zba- 
rzonych zostało przez powódź 
i huragan około 120 domów: 
mieszkalnych, a uszkodzonych 
blisko 300 domów. 

Poza tym została zniszczóna 
ogromna ilość zabudowań go 
spodąrskicha am. 


zaszczycił obe.nością Marsz. Śmigły-Rydz 


Wczoraj przed południem 
rozpoczął się w Warszawie 
nadzwyczajny zjazd delega- 
tów Związku  Legionistów. 
Zjazd zaszczycił swoją obec- 
nością Marszałek Śmigiy-Rydz, 
który wygłosił do zebranych 
przemówienie. 

W kołach politycznych v- 
czekiwano zjazdu delegatów 
z dużym zainteresowaniem. 
Przypuszczają ogólnie, że za- 
równo przemówienie Marszał- 
ka Rydza, jak i obszerny re- 
ferat komendania głównego 
Związku Legionistów płk. Ko- 
ca wniosą Howe momenty po- 


Rockefeller nie żyje! 


NOWY JORK. — W m. Day:on 


„beach ną Fiorydzie zmarł w wieśu 


łat 98, John kockefelier. „Zmariy 
hył jednym z najhogatszych ładzi 
świata i znanym filantropem, który 
m. in. założył fundację swego Imie- 
nia. 


ltyczne. Płk, Koc przedstawi 
dotychczasowe wyniki prac 
nad tworzeniem nowego obo- 
zu politycznego. 


Niektórzy przypuszczają, że| komendanta 
również] Koca. 


zostaną omówione 


sprawy personalne. Nie zda’ 
je się ulegać wątpliwości, że 
delegaci Związku Legionistów 
poprą stanowisko, zajęte przez 
głównego płk. 


Z hiszpańskiego frontu walki 


PARYŻ. — Havas donosi z 
frontu baskijskiego, że lotnic- 
two powstańcze przez cały 
dzień bombardowaio pozycje 
baskijskie. W nalotach brało 
udział 100 samolotów. 


Wedle wiadomości ze źródeł 
owstańczych, lotnictwo rzą- 
RE zbombardowało klasztor 
Panien- Sakramentek w Pam- 
pelunie, Wśród ofiar. bombar- 
dowania Pampeluny ‘znajduje 
się troje dzieci, , 
SALAMANKA. — W Valla- 


dolid ofiarą bombardowania 


padło 2 zabitych i 25 rannych, 
w Pampelunie 10 zabitych i 20 
rannych z pośród ludności cy- 
wilnej. 

PARYŻ. — Havas donosi z 
Bilbao, że samolat powstań- 
czy ostrzelał z karabinu ma- 
szynowego pociąg pasażerski, 
który odszedł z Bilbao o godz. 
13-ej. Maszynisia zatrzymał 
pociąg dopiero w chwili. gdy, 
samolot zrzucił bombę. 
Wszystkie wagony maja ślady 
pocisków. 

Ją. 8 rannych. w tym jedna 
kobieta. 


Schwytanie bandy rabusiów 


sprawców napadu na kolejowy ambuians 


Przed 4 iaty niewykryta 
banda rabusiow dokonała na- 
padu rabunkowego na. kole- 
jowy ambulans pocztowy pod 
Ożarowem. Łupem bandytćw 
padło wówczas 38 tysięcy zł. 

Mimo energicznych poszu- 
kiwań policji nie udało się 
ująć sprawców grabieży 

Nieuchwvtna banda nada] 


lhcznych napadów i rabun- 
ków. W czasie jednej z wy- 
praw cała banda wpaduia w rẹ- 
ce policji. Okazało się wów 
czas, że jej to dziełem bylo o- 
brabowanie ambulansu poczto 
wego. 

Członków bandy osadzono 
w więzieniu. Są to: Władysław 
Grzędzik, bracia Zygmunt i 


grasowała w okolicach pod-| Mieczysław Wiśniewscy, Jan 


warszawskich: dokonywuj 


Płasiński, Stefan Czerwiński, 


Hersz Rak i Stanisław Reści- 
szewski. — 
Większość z nich pochodzi 
z Rembertowa. dz 
Jednocześnie władze policyj 
ne aresztowały 2 funkcjona- 
riuszy pocztowych, Jana Rzą- 
żewskiego.i Juliana Jaroszew 


saa 


skiego, konwojentów ambulan 


su pocztowego. kiórzy rzeko- 
mo byli wówczas sierorvzo* 


wani przez bandytów. 
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Rumuński następca tronu w Warszawie 


powiłany przez dostojników i szpalery młodzieży 


z Wczoraj o godz. 9 min. 05 
pociągiem berlińskim przybył| celem powitania królewskie- 


da Warszawy książę Michal 
rumuński. wielki 


Alba Julii. 


Aresztowanie adw. Kowalskiego 
pod zarzutem przywiaszczenia pieniedzy 


Prezes łódzkiego okręgu 
Stronnictwa Narodowego adwo 
kat Kowalski został w niedzie 
lę aresztowany pod zarzutem 
przywłaszczenia pieniędzy o- 
sób prywatnych i jnstytucyj, 
w których zajmował kierowni 
cze stanowiska. Razem z nim 


Nowe władze 
dziennikarzy, warsz. 


Odhyło się doroczne walne zgro* 
madzenie członków RS dzien 
vikarzy warszawskie 

Po wysłuchaniu sprawozdań za- 
rządu i komisji rewizyjnej oraz po 

„dyskusji uchwalono przez aklame- 
cję ahsolutori.m ustępującemu za- 
rządowi. Wybory do władz syndy- 
katu dały wynik następujący: 

Prezes — Stefan Grosteru, wice- 
prezesi: Roman Boski, Marian Grze- 
vorczyk i Jerzy Wiewiórski. Człon- 
koówie zarządu: Bieruacki Stani- 
sław, Czosnowski Stani» iw, Czar- 
ńecki Wacław, Grek Stanislaw, 

sk Jery. Ri Mieczysław, Nowakow 


ski Jerzy, Romer Adam, Syga Teo- 
fil, Zygłarski Władysław. 

omisja rewizyjna: Beylinówna 
Karalina, Lisakowski Jan, Niesio- 
low. Tadeusz. 

Sąd dziennikarski: Goryński Ma- 
Ra: Górecki Piotr, Korotyń- 
ski Brunon, Krasicki Andrzej, Na- 
tasson Wiktor, Piotrowski Zygmunt, 
Lewenstan Ludomił. 

Walny zjazd uchwalił tekst depe- 
szy z życzeniami do Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich z po- 
wodu. obchodu istnienią 
Syndykatu. 


25-1ecia 


wojewoda 


| kretarz stanu w Ministerstwie| 
|Spr. Zagr. Szembek, pierwszy 
wiceminister spraw wojsko: 
wych gen. Gluchowski, poseł 
rumuński Zamfirescu, poseł 
R. P. w Bukareszcie Arciszew- 
ski. szef gabinetu wojskowego 
Pana Prezydenta R. P. gen. 
Schally, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego M. S. Z. Ro- 
mer. generałowie Regulski, Ce 
hak, Olszyna-Wilczyński, ko- 
misarz rządu na m. st. Warsza 
wę Jaroszewicz, wiceprezy- 
dent miasta Pohoski i inni. 


Na dworcu zgromadzili się 


go gościa minister spraw za- 
granicznych Beck w imieniu 
Pana Prezydenta R. P., podse- 


aresztowano b. redaktora pis- 
ma „Głos Narodu“, które wy- 
chodziło swega czasu w Łodzi. 

Adw. Kowalskiemu zarzuca 
się między innymi, że organizo 
wal wycieczkę na Święto Mo- 
rza do Gdyni, jakkolwiek wie- 
dzial, że í a się nie ad-: 
bedzie. Pieniądze te nie zosta- 
ły zwrócone. ale zatrzymane 
przęz wydawnictwo Glos Na 
rodu”. 


Władze udzielą pomocy 


poszkodowanym podczas powodzi 


Ministerstwo Spraw Wównę: | trzymają na Łotwie pelne wy- 
trznych i Ministerstwo Opieki ek i mieszkanie, oraż 
Społecznej wyasygnować ma-| płacę w granicach od 30 do 40 
ją z żetowych fundusżów | zł. miesięcznie. Pierwszeństwo 
na cele pomocy w wypadku|przy rekrutacji przyznawane 
klęsk żywiołowych specjalnej będzie bezrobotnym, obarczo- 
kredyty dla gmin w woje-| nym rodzinami. 
wództwach: krakowskim i kie 
leokim, które dotknięte zosta- 
ły oberwaniem chmury i po 
wodzią. Rolnicy w miejsco- 
wościach. gdzie grad zniszczył 
zasiewy otrzymają kredyty na 
nówe zasiewy i daleko idące 
ulgi podatkowe. 

okat odciążenie i pomoc 
dla mieszkańców terenów do- 
tkniętych klęską powodziową 
stanowić będzie rekrutacja 


Na przyjęcie dostojnego g 
ścia dworzec udekorowano tla 
gami o harwach rumuńskich i 
Polskich. Na peronie dworca 
ustawiła się kompania hono- 
rowa Szkoły Podchorąż ych Sa 
perów z chorągwią i orkiestrą, 


RZYM. — Virginio Gayda, 
omawiając na lamach „Voce 
d'italia“ inicjatywę brytyjską, 
zmierzającą © zawieszen'a 
broni w Hiszpanii oraz do wy 


przed dworcem kompania ho- 
norowa Zwiazku Strzeleckie- 
go i drużyna honorowa har- 
cerska z orkiestrą. 

a odach dworca i 
wzdłuż trasy, którą miał prze- 
jeżdżąć książę Michał. w Ale- 
jach Jerozolimskich, Nowym 
Świecie i Krakowskim Przed- 
mieściu szpaler tworzyły orga 
rizacje młodzieży. 

W chwili. gdy pociąg zatrzy 
mał się na dwercu warszaw- 
skim, orkiestra odegrała hymn 
narodowy rumuński. Po przy 
witaniu się z dostojnikami 
PUK i wojskowymi 

siężę Michał przeszedł przed 
frontem panii honorowej 
wojska, a następnie przed 
frontem kompanii honorowej 
Związku Strzeleckiego i dru- 
żyny harcerskiej. 

Po uroczystości powitania 
książę Michał odjechał w to- 
warzystwie szefa gabinetu 
AE cowego Pana Prezydenta 
R. P. gen. ScHally'ego na Za- 
mek królewski, gdzie zamiesz 
ka jako gość Pana Prezyden- 
ta R. P. 


Ks. Michałowi towarzyszy w 
podróży komandor Preda Fun 
dateanu, od Berlina zaś przy- 
dzielony został płk. dypl. 
Ludwig. 


tu londyńskiego i jego orga- 


nów. 


Ponadto zauważyć należy. ; 


że zawieszenie broni zasrante 
z obcej inicjatywy * byloby 


Bunt załogi 


MFKSYK. - \gencja Hava 
sa donosi. Że ua rządowym 
statku hiszpańskim „Moto= 


mar”. stojącym na kotwicy w 
orcie Vera Cruz, wybuchł 
ni załogi. Ambasada hisz- 
ańska w Paryżu oświadczy” 
la, iż nie jej o tym incydencie 
nie wiadomo. 


Śmierć 
motocyklisty 


W niedziele na szosie pod 
Jaworznem przejeżdżający mo 
tocyklista najechał na przy- 
drożny słup telefoniczny, Skut 
kiem zderzenia motocyklista 
poniósł śmierć na miejscu, Jak 
stwierdzono, ofiarą nieszczęśli 
wego wypadku padł 6. p. Wa” 
claw Mierzyński z Krakówa. 


Zabity podczas 
arki 


W czasie sobotńiej burzy. 
jaka przeszła nad Wadowica- 
mi i okolicą w Świnnej Porębie 
pad Wadowicami, na folwarku 
piorun uderzył w orzącego w 
polu fornala. zabijając go 
wraż z narą koni, 


P.orun zabił 


73 owce 


RYGA. — W okolicy Talsim 
podczas silnej burzy piorun 
uderzył w drzewo i zabił 25 
owce, k*óre schroniły się pod 
drzewem. 


m żył kad 


z inidatywy brytyjskiej w sprawie H szpacii 


nii. 

Tymczasem zawieszenie bro 
ni, które byłoby wynikiem ak 
cji międzynarodowej stanowi- 
loby, akt bezpośredniej inter- 


małorolnych i bezrobotnych 
rozpisana na skutek zgłoszenia 
zapotrzebowania 1.000 robot- 
ników rolnych do Łotwy. Re- 
krutacja ta odbędzie się na te- 
renie pow. olkuskiego. 
Pierwsza partia bezrobot- 
nych wyjechać ma już w dniu 
31 b. m. Robotnicy rolni o- 


Piękna uroczystość w Rudkach 


W związku z zagadnieniem | ności przedstawicieli władz ze 
połączenia kanałem rzek Sa-| starostą Sarneckim na czele. 
nu i Dniestru celem stworze-| Stamtąd udano się na miejsce 
nia arterii wodnej, łączącej lobchodu, gdzie przemówił bur 
Morze Bałtyckie z Czarnym. |mistrz Rudek, p, Michał Bura- 
odbyła się w Rudkach woje-|czyńśki i ławnik miejski Al. 
wództwa lwowskiego z udzia-| Piątkowski, który przedstawił 
lem 8000 osób uroczystość | znaczenie gospodarcze projek- 
symbolicznego połączenia wód|towanego kanału dla całego 
zlewisk Morza Czaihato i Bał-| państwa. 
tyckiego,  diya dział prze- 
biega w odległości 2 klm. od| Następnie odbyło się uroczy 
miasta. ste pobranie wody obu złewisk 

Uroczystość rozp rczęła sięji podpisanie aktu pamiątko- 
na rynku w Rudkach w obec- wego. 


Kupon porady 


prawnej 


cofania ochotników zagranicz- 
nych, celem stworzenia warun 
ków dla zorganizowania plebi 
ścytu, stwierdza, iż rząd włos 
ki nie omieszka we właściwym 
cza 'e wypowiedzieć się w tej 
sprawie- 

Dziś wystarcza, zdaniem 
Gaydy, ząuważyć, że propozy 
cja niemiecko - włoska z koń- 
ca ub. roku przewidująca wy 
cofanie ochotników, została 
przekazana przez komitet lon 
dyński specjalnej komisji, któ 
ra nie ogłosiła zresztą jeszcze 
swojego orzeczenia. 

Sprawy te będą musiały być 
uzgodnione z koniecznością wy 
cofania z Hiszpanii zagranicz 
nych agentów politycznych o- 
raz z kwestią pomocy finanso 
wej, udzielanej stronom wał- 
czącym. Dlatego też odnosi się 
wrażenie, że ostatnia propozy 
cja, zmierzająca do zawiesze- 
nia broni, wprowadza zamie- 
szanie i nieład do prac komite 


jako dominium brytyjskiego 


LONDYN. -— „Daily Mail*|w charakterze członka. 


donosi, że komisja królewska 
dla spraw Palestyny, która ma 
ogłosić za miesiąc swoję spra- 
wozdanie, rozważa obecnie 
projekt utworzenia specjalne- 
go państwa żydowskiego w 
Palestynie jako dominium bry 
tyjskiego. 

Oznaczałoby to skasowanie 
przez Ligę Narodów o ego 
mandatu i wyrażenie zgody na 
włączenie części terytorium 
mandatowego pod posiacją no- 
wego dominium w skład lmpe 
rium Brytyjskiego. 

To nowe dominium przyje” 
ie zostałoby ch ligi Narodów 


runkiem wstępnym do skaso- 
wania mandatu miałby : być 
podział obszaru mandatowego 


Wa-|wyłączone zostałyby z 


ú 
ane 


równoznaczne z wywróceniem | wencji tym don oślejszy, że na 
do góry nogami całej polityki; stąpiłby on w chwili, gdy htsz 


nieinterwencji, która polegać 


musi na niemieszaniu się dp! 


pańscy narodowcy przygoto- 
wują się do decydującego na- 


wewnętrznych spraw Fliszpa-. tarcia na Bilbao. 


Tragiczna przejażdżka po Wiśle 
Utonął znany pllot balonowy 


Na Wiśle w pobliżu Kępy 
Wiesego w Toruniu rozegrała 
się straszna tragedia. 

W sobotę, dnia 22 b. m. oko- 
ło godz. 20.30 wieczorem, wy- 
jechał kajakiem żaglowym na 
Wisłę kpt. Wawszczak, znany 
pilot balonowy. 

W pewnej chwili kajak wy- 
wrócił się, pr wdopodobnie 
uderzony falą. Kpt Waw- 
szczak wpadł do wody i na 
oczach swych kolegów utonął. 

Jak opowiadają świadkowie 
tragicznego Wy ĄD kpt. 
Wawszczak chciał się przeje- 


chać kajakiem i zamietzał za 


brać swojego 5-letniego sym- 
ka. Kaledzy w osiakniój 
chwili wyciągnęli z kajaku 
chłopczyka, pozwalając kpt. 
Wawszczakowi! wyjechać. 

Po odjechaniu około 400 me 
trów od brzegu kajak wywró 
cit się i usłyszano wołanie o 
pomoc, zaś Wawszczak znikł 
pod wodą i więcej nie wypły- 
na:. 

Pomi'no natychmiastowego 
wszczęciu poszukiwań zwłok 
dotychczas nie odnaleziono. 

Tragiczna Śmierć znanego 
lotnika, okryła żałobą całe 
lotnietwo polskie. i 


kilkugodzinny ciąg ważek 


Wczoraj w godzinach t 
łudniowych ałzedkaj oh) pó 
gowiatem morskim olbrzymia 
chmura ważek. Rozciągała się 
ona na przestrzeni kilku kilo- 
metrów, miejscami zaś byla 


stwa żydowskiego i o 
pod ochronę specjalnego man- 


tak gęsta, że motocykliści mu- 
datu, sprawowanego przez W. 


siek zatrzymywać maszyny, 


na 3 żydowską i częśćl Brytanię. nie maan przebić przez 
arabska. s w. . | zwały owadów. 
Podział miałby  nastąpić| , “tatut dominialny przewi: PZP LIDE WP 


wzdłuż linii graniczuej, cią 
gnącej się od jeziora Galilej- 
skiego wzdłuż rzeki Jordanu 
do Martwego Morza. Obszar 
na wschód od tej linii prze 
kształcony R na pań- 
stwo arabskie z emirem trans 
jordanii Abdulahem, jako su- 
werenem na czele. Haifa 
przekształcone zostałaby na 
port międzynarodowy, zaś Je: 
rozolima, Betleem 


.danij Abdulah przebywa obe- 


i Nazaret| k 


dywałby specjalne gwarancje 
dla mniejszości arabskiej. 


Stowarzysznie Właścicieli Przed: 
siębierstw Komunikacji Samocheda 
wej na Województwo Lubelskie po- 
stanowiło ufundować Armii Polskiej 
samochód - sanitarkę „Polski Fiat", 
wartości okolo 47.000 zł. 

Wyżej wspomniane $tawarzy sze; 
nie trzebaby postawić jako przy: 
kład dla pokrewnych Stowarzyszeń 
iw innych województwach Polski. 


W związku z powyższymi 
zamiarami królewskiej komi: 
sji, o których wiadomości krą: 
żą już uporczywie od pewne: 
go czasu w Londynie. należy 
zaznaczyć. że emir Transjar: 


cnie w Londynie, dokąd przy” 
był jako gość zanroszan na 
oronację. 


Ciąg owadów trwał około 
god:iny. 


Zniżki kolejowe na 
„Dni Łowicza” 


Liga Popierania Turystyki orsa- 
nizuje w czasie cd dnia 37 maja do 
30 maja 1957 roku tanie przejazdy 
indywidualne do Łowicza ya uro- 
czystości związane z obchodem „Qui 
Łowicza”. Dogodna okazja pozna- 
nia barwnego folkloru łowiekiego i 
dawnej siedziby prymasów. 

Karty uczęstnictwą za i 
ce de 56 proc. zniżki kolejowej i 
bezpłatnego wstępu na wystawy: 
„zdobnictwo Książackie” i „Poznaj 

jękno Łowicza i okolicy”, wydaje 
biuro podróży „Orbis „Wagowv 
Lits Cock” i kioski f-wa „Ruch“. 

Paciągi do Łowicza zatrzymuja 
się ua stacjach Łowicz i Zielkowice. 
Z Zielkowic bez żadnej dopłaty do- 
jacd koleja obwodową da stacji to- 
wiez. 
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Było już dobrze po północy, 
kiedy zatrzymał mnie na uli- 
cy staruszek, żebrak, i drżą- 
cym ze starości głosem popro- 
sił o jałmużnę. 

Dałem mu parę groszy. Sta- 
ruszek wygląuał poczciwie i 
wzbudzał współczucie. 

— Idźcie już spać dziadku 
— powiedziałem. W tym 
wieku to się już o północy le- 
ży pod pierzyną. 
iedy nie ma gdzie spać, 
proszę łaski pana... 

Poczułem ucisk przy sercu. 
Okropna jest bezdomność na 
stare lata—Pewno was, dziad 
ku, kamienicznik wyrzucił — 
domyśliłem się, — Nasi kamie- 
nicznicy nie mają serca. 

: Ale staruszek, zamiast się u- 
żalać, powiedział dobroducz- 
nie. 
`- — Pan Bóg z nimi! Co oni 
biedni mają robić? Nie mogą 
darmo lokatora trzymać, też 
muszą żyć. 

Stojący w pobliżu, oparty o 
mur, jakiś nędznie ubrany mę 
żczyzna wirącił się nagle do 
rozmowy. 

— Faktycznie kamieniczni- 
ki są bardzo porządne ludzie. 
odezwał się, zwracając się 
„do mnie, — I wcale nie letkie 
mają życie! Żebyś pan wie- 
dział, ile sie kamienicznik mu 
si z lekatorami nakłócić, za- 
uim jeden z drugim komorne 
ureguluje, to byś pan na nich 
nie gadał. 

— Czy pan ma kamienicę, 
że pan tak broni kamieniczni- 
ków? — zdziwiłem się. 

Nędznie ubrany mężczyzna 
zaśmiał się gorzko. 

— He, he! Ja — kamienicę! 
Taż drugi rok bez roboty cho- 

et. Ale jestem za sprawied- 
liwością! Z jakiej racji na ka- 
mieniczników urągać, kiedy 

im jest też ciężko. Weź pan na 
ten przykład, ile to gospo- 
darz musi się naużerać, jak 
ma dozorcę niesumiennego. To 
mu mietłę zniszczy, to schody 
zaniedba, to światła nie zapa- 
h i potem płać za niego kary i 
plać! A innych kłopotów my- 
óli pan, że nie ma? To za kota- 
mi trza się uganiać, żeby scho- 
dów nie paskudzili, to znów 
łobuzy żarówki wykręcaja... 
Nie, panie! Kam.enicznik let- 
kiego życia nie ma! 

— A tak, tak, każdy ma 
swoje zmartwienia — zamru- 
czał staruszek - żebrak i, po- 
dziękowawszy mi za jałmuż- 
nę. podreptał dalej. 

Bezrobotny popatrzał 
nim w ślad i westchnął: 


= 


za 


Skandaliczne nadużycia w Cechu Rzeźników 
Sekretarz zdefraudował 80.000 zł. i zbiegł do Abisynii 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie rozpoczął 
się obliczony na trzy dni pro- 
ces Beniamina Erlicha, b. pre- 
zesa Cechu Zrzeszonych Rzeź- 
ników, wiceprezesa Giełdy 
Mięsnej i Kasy Targowej w 
Warszawie.  Erlich stanął 
przed sądem oskarżony o licz- 
ne nadużycia, s 

Wykrycie nadużyć sięga 
jeszcze roku 1935, kiedy to 
Komisariat Rządu rozwiązał 
Cech Zrzeszonych Rzeźników 
i ustanowił kuratora w osobie 
radcy Stefana Kaliny. Do 
przeprowadzenia kontroli zo- 
stał powołany wyższy urzęd- 
5 ministerstwa Leon Załę- 
ski. 

Badanie ksiąg i szczegółowa 
rewizja działalności Cechu 
doprowadziły do ustalenia 
nadużyć, których dopuścił się 


sekretarz Cechu i sekretarz 
Kasy Targowej Aron vel Ar- 
tur Segał. Segał tuż przed 
aresztowaniem zdołał zde- 
fraudować z Kasy Targowej 
przeszło 80.000 złotych i uciekł 
za granicę. 

Późniejsze wiadomości © 
Segale donosily, że zaciągnął 
się on do wojsk abisyńskich i 
walczył na froncie pod Addis- 
Abbebą. 


do aresztowania Erlicha, któ- 
ry jako bezpośredni przełożo- 
ny musiał wiedzieć o spraw- 
kach Segała. Erlich przesie- 
dział w więzieniu w toku do- 
chodzeń 10 miesięcy. 

Akt oskarżenia zarzuca mu 
szereg przestępstw; z tych naj- 
ważniejsze dotyczą nakłania- 
nia Segała do fałszowania pod- 
pisów na asygnaiach wypłat, 
na których podstawie inkaso- 


W ten sposób doszło tylko|wane sumy szły do ich wła- 


W walce z przestepcami 


stosują Amerykanie nowe metody 
Policja amerykańska w wal j nie jest dkora i chętna do mel- 
ce z przestępcami posługuje |dowania władzom o dokona- 


się zupełnie innymi metodami, 
niż policja europejska. 
Publiczność amerykańska 


Skazanie inspektora weterynarii 
za zniesławienie pik. Moraczewskiego 


Wczoraj zapadł wyrok w 

roiesie o zniesławienie pułk. 
r. Mariana Marczewskiego, 
głównego inspektora wetery- 
narii w Ministerstwie Rolnic- 
twa. 

Oskarżony lek. wet. Adam 
Włoczewski został skazany na 
6 miesięcy aresztu i 300 zł. 
grzywny. Kara pozbawienia 


wolności została zawieszona| 


powiedzialny, „Wiadomości 
tygodmiowych z rynku żywca 
ı mięsa“ Wiszniewski skazany 
zosiał na 3 miesiące aresztu i 
150 zł. grzywny, również z za” 
wieszeniem na okres 2 lat. 
W usinych motywach wyro- 
ku sąd podniósł, iż co do żad- 
nego z zarzutów, stawianych 
dr. Marczewskiemu; nie został 
przeprowadzony dowód praw- 


na okres 5 lat. Redaktor od-| dy. 


Zjazd. detalicznego kupiectwa 


W dniu 23 b. m. odbył się Zjazd 
Rady Centralnego Związku Detali:z 
nego Kupiectwa Chrzescijańskiego 
pod przewodnietwem radcy W. Hor- 
warta. j 

Wobec ustąpienia Prezydium Ra- 
dy dokonano nowych wyborów, w 
wynikn których na prezesa powo- 


„ Może 
przyjmie. 

— Kto? — zainteresowałem 
się. 

— A no ten żebrak. 

— A do czego ma pana przy 
jąć? 

Do swojej kamienicy. 
Nie rozumiem! 

— Czego pan n.e rozumie? 
Ten stary ma kamienicę trzy- 
piętrową i już od miesiąca za 
nim chodzę, ARE mnie na do- 
zorcę przyjął. Nie styszał pan, 
jak Ś pad włos bralem, że ka- 
mieniczn.ki, to porządne lu- 
dzie? Widziałem, że był kon- 
ient! Może mnie nareszwie 


przyjmie. 
Napoleon Sądek. 


mnie nareszcie 


fauo p. W. Horwarta oraz p. R. Pin 
tarę, Kb. Bolejkę inż. W. Gorzkow- 
sk.ego : M. opiela. 

Po wysiuchaniu sprawozdania Za- 
rządu Głównego i jednomyślnem 
udzieleniu mu absolutorium, doko- 
nano wyborow do nowego Zarządu 
s sklad ktorego zostali powołani, 
dotyenczasewy prezes p. W. Mie- 
rzejewski, E. de Carton, W. Mat- 
kowski, H. Krauze, K. Wojterkow- 
ski, St. Domiański, St. Jozełowicz, 
M. Rejmer i !. Borkowski. 

ro zaiaiwiemu szeregu Spraw 
wewn+trzno-organizacyjnych Rada 
uchwaiiia szereg wnioskow dotyczą 
cyca spraw podatkowych, koncesjo- 
nowaniu handlu, konuoli przedsię- 
b.orscw ze Strony wiaüz administra- 
cyjnych — v zakresie uprawnień 
przediystowyci, warunków sanitar- 
nych į aktualnej akcji walki ze 
zwyżką cen oraz godzin handlu. 

Po referatach i wnioskach zgło- 
szonych przez pp. W. Mierzejewskiej 
gc i R. Fintary, Rada zaiwierdzila 
wnioski i rezoaucje uchwalone przez 
Walne Doroczn. Zebranie członków, 
Związku, a mianowicie w sprawie 
zespuienia warstw mieszczaństwa 
chrzesceijańskiego i akcesu do Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, kredy 
„owullia kupiectwa oraz powołania 
do życia Fuaduszu Obrony Chrze- 
«e,iańskiego Handlu. 


nych napaściach, ani do udzie- 
lania jakichkolwiek informa- 
cji, ponieważ obawia się zem- 
sty przestępców. Wskazówki 
te posiadają jednak dla władz 
doniosłą władzę, albowiem po 
zwalają im wpaść ma tory 
przestępcy. Detektywi radzą 
sobie więc w ten sposób, że po- 
siadają własnych szpiegów w 
świecie przestępczym. ŚSzpie- 
dzy ci muszą być również 
przestępcami, aby mieli łatwy 
ostęp do świata podziemne- 
go. Ponieważ na zdrajcy krwa- 
wo się mszczą jego towarzy* 
sze, żaden przestępca nie po- 

a dobrowolnie policji nie- 
zbędnych dla niej wiadomości. 

Mimo to każdemu zdolniej- 
szemu detektywowi udaje się 
zdobyć kilku szpiegów, któ- 
rych nazwisk za żadne skarby 
nie zdradzi. Robią to w szcze- 
gólny sposób, który stoi w 


dość rażącej sprzeczności z 
prawem. Do roli szpiega naj- 


lepiej się nadają złodzieje kie 
szonkowi i handlarze narkoty 
kami. Gdy któregoś z nich ła- 
pie się na gorącym uczynku i 
stawia mu się nasiępujący wa 
runek: jeśli zgodzi się dostar- 
czać wiadomości „władzom, 
przy czym może liczyć na cał- 
kowitą dyskrecję policji, o- 
trzyma za każdą informację 
odpowiednie wynagrodzenie i 
na jego dalsze zatargi z pra- 
wem będzie się patrzało przez 
palce. Jeśli zaś na to się nie 
zgodzi, zostanie obecnie suro- 
wo ukarany ,a po wyjściu na 
wolność będzie śledzony i za 
najdrobniejsze przewinienie 
znów powędruje na dłuższy 
czas do więzienia. 

Prawie zawsze przestępca 
zgadza się na tę proopzycję, 
ponieważ nie widzi innego wyj 
ścia z sytuacji. 


DETEKTOR - GŁOSNI 


bez wzmacniacza KUM:LET zł. 45 Zaklady Radiotechniczne 
schemat budowy zł. 1.25 prowincja przekazem poczt. 


Z. 


„nD EZET 
Dąbrowski Wasuwe, Howy-śv at 21 


snych kieszeni. Niezależnie 
od tego Segal z namowy Erli- 
cha podejmował różne sumy 
z fumduszu pożyczkowego, kłó 
ry Cech posiadał na akcję po- 
mocy dla swych członków 
przy wykupywaniu patentów. 

Wreszcie Erlich, jako niepo- 
dzielny władca Cechu, miał 
już na swoją rękę dopuścić się 
malwersacyj na łączną kwotę 
przeszło 13.000 zł. 

Na wczorajszej rozprawie 
Erlich nie przyznał się do wi- 
ny, wyjaśniając, że nie rozpo* 
rządzał żadnymi pieniędzmi 
Cechu, a nawet nie naruszył 
funduszu dyspozycyjmego, ja* 
ki mu powierzono w kwocie 
4.800 zł. 

Rozprawom przewodniczył 
sędzia Arnold. Oskarżenie 
wnosił prok. Prokopowicz. 
Erlicha bronia adw. Goldfarb 
i Fajgouberg. 

Do sprawy powołano około 
100 świadków, z których wczo* 
raj przesłuchana została zale” 
dwie nieznaczna część. 


O!.rza 


„POLONIA” 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 290.50, Berlin 
212.78, Bruksela 89.08, Gdańsk 100.00, 
Kopenhaga 116.60, Helsinki 11.33, 
Londyn 26.11, Nawy Jork 5.28, Pa- 
ryż 23.56, Praga 18.40. - - 


Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolid. 54.50, 7 proc. poż. stabil. 
570.00, 5 proc. poź. prem. inwest. 
63.75, 4 proc. państw. poż. prem. 
dolar. 40.50, 5 proc. poż. konwers. 
58.75, 6 proc. poż. dolar. 55.50. 

Akcje: Bank Polski 102.00, warsz. * 
Tow. tabr. cukru 29.50, Węgiel 18.25, 
Lilpop 12.50, Modrzejów 9.00, Norb- 
łin 60.00. 


RADIO 


WTOREK 25 maja 1937 r. 

6.30 Pieśń mz2jowa. 6,33 Gimnastyka. 6 59 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,10 „Parę 
informacji”. 7,15 Audycja dia poborowych. 
7,355 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla szkół. 
11.50 Audycja dia szkół. 12,03 Fragmenty z 
op. „Faust'” Gcunod'a. 12,40 Dziennik po- 
łudniowy. 12,50 „Skrzyrka rolnicza”. 15,09 
Wiadomości gospodarcze, 15,15 Polska Kar 
pela Ludowa. 16,00 „Stołica i jej sprawy”, 
16,19 „Życe kulturałne stolicy”. 16,15 Prze- 
gląd aktuainości gospodarczo - finańso- 
wych. 16,30 Siostry Burske śpiewają tek- 
kie piosenki.. 17,00 Oni powszeanie pań- 
stwa Kowaiskich”. 17,15 Koncert solistów. 
17.50 „Skrzynka zażaleń Nr. 4. 18.00 Po- 
gadanka axiuaina. 18,20 Piak: w muzyce, 
18,59 Pogadanka aktualna. 19,00 „Dyskutuj. 
my': „Czy wykształcona młodzież wiejska 
powinna wracać na wies’, 19,20 Muzyka añ- 
gieiska. 20,00 Rozmowa muzyka ze słucha« 
czami radza. 20,15 „Madame Butterfiy" Trans- 
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie. W 
przerwie ok. 21.00 Dziennik wieczorny i Po- 
gadanka aktualna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13,10 Muzyka rozrywkowa., 14,00 Wiśdo 
mości z życia stolicy. 14,10 Utwory Kamita 
Saint-Saenta (piyty). 23,05 Muzyka taneczna, 


Farapaty pana taty 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


Wie pojeihal śmy na koronację, pojedziemy przynajmniej na wysławe do Paryża 
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Po zabiciu Anastazji Gawriłowny Anna Morette i James 
wepchnęli jej zwłoki da dużej walizy. Następnie zamierzali 
zasiąść do stołu i posilić się. Ale w tej samej chwili za- 
dźwięczał dzwonek u drzwi. 


230. 


Poruszenie 
w Cze:ce 


Dzwonek zadźwięczał po raz drugi, ale obecnie 
już znacznie silniej, Gdy dzwoniącemu nikt nie od- 
powiedział, zapukał palcem do drzwi i zapytał: 

—  Anastazjo Gawriłowna? 

I znów ciszę pokeju przecięło ostre gwałtowne 
dzwonienie. 

Anna Morete i James obrzucili się takim spoj- 
rzeniem jak gdyby chcieli zapytać: czy to ma być 
rewizja? Czy już rozpoczęły się obławy? 
jest to jeden z przyjaciół Anastazji Gawriłowny? 

— Anastazjo Gawriłowna! — wykrzyknął męż- 
czyzna znajdujący się po tamtej stronie drzwi, wa- 
tac piściami we drzwi. — Otwórzcie, otwórzcie! 

Sytuacja była nader krytyczna. Mężczyzna nie 
odstępował st Wwi, Dzwonił i walił w nie pię- 
ściami, Widocznie przyszedł do Anastazji Gawri- 
łowny w jakiejś ważnej sprawie. 


A może | 


af SENSACYJNA POWIEŚĆ 


ik 


SZPIEGOWSKA 4 


aby mogła sobie pozwolić na podobny luksus... 
pewnością nie ma jej w domu... 

— Przyszedłem do niej w niezwykle powaźn 
sprawie. Stało się coś strasznego. 

— Co. mianowicie? 

Na szosie pod Moskwą zmajeziono zwłoki 
trzech funkcjonariuszy Cze'ki: Jakuszewa, Oper- 
puta i Syrowa, który grał rolę szofera... 

= Co mówicie? 

— Na Łubiance panuje teraz niezwykłe poru- 
szenie... Już wysyła się na miasto brygady czeki- 
stów i żołnierzy, polecając im przeprowadzić obła- 
wy i w” A czy wiecie kim są zabójcy? 

— Kim 

— Opowiadają, że są nimi angielscy szpiedzy, 
których zdołano zwabić do Rosji... Przyszedłem do 
Anastazji Gawriłowny, aby jej o tym wszystkim 
zakomunikować. Musi nat cod: udać się do 
Cze-ki, kierownik piątego odziału ma do niej pil- 
ną sprawę i szuka jej po całym mieście... Do dias- 
ka, gdzie ona się podziewa? Oświadczyła mi, że 
punktualnie o piątej będzie w domu... 

— Poczekajcie więc, może zaraz nadejdzie, 

— Macie rację, poczekam tu na nią... 

Ten, którego sąsiad Anastazji Gawriłówny na- 
zwał Simonem Iwanowiczem, zoczął krążyć po ko- 
rytarzu. Co kilka chwil zerkał niecierpliwie na ze- 


mee 


- —- Może dowiedziała się na mieście o morder- 
stwie i udała się bezpośrednio na Lubiankę? 
— Zaraz się o tym przekonam, 
Simon Iwanowicz zeszedł na dół. wszedł do ło 
ży portiera, gdzie znajdował się telefon i zatelefor 
nował do kierownika piątego odziału Cze-ki. 


Twarze kierowników Czeski były rozpromie- 
nione. Dwoje niebezpiecznych szpiegów  angiel- 
skich wpadło wreszcie w zasadzkę! Po wielu tru- 
ilach udało sie ich wreszcie ująć! Zaraz Jakuszew 
| Operput sprowadzą ich do Cze-ki. Umyślnie wy- 
jechano z nimi autem za miasto, a stamtąd sprowa- 
dzi się ich na Łubiankę. Zaraz oboje znajdą się za 
kratami. Podczas śledztwa wyjdzie niechybnie na 
jaw mnóstwo sensacyjnych szczegółów z działal- 
ności Sa cą i tej niebezpiecznej parki. 

W gabinecie Petersa znajdowali się Jakacki, 
Andrejew i jeszcze kilku wyższych funkcjonariu- 
szów Cze-ki. Rozmowa toczyła się na temat ostat- 
niej komedii z „Trustem*. Ta „antysowiecka orga- 
nizacja bardzo nęciła szpiegów angielskich i wėku- 
tek tej Nzzynety udało się ich ująć. 

— ajlepiej spisała się Anastazja Gawriłowna 
~— zauważył Peters. 
swą rolę. 

Nagle zetknął na zegar. 

—_ Powinien już tu być—dziwił się. — Zakomu” 
nikowali mi telefonicznie, że punktualnie o dwu- 
nastej ich auto zajedzie przed Cze-kę. Teraz jest 
już po wpół do drugiej, a ich jeszcze nie ma. 

MACA prawdopodobnie znów ich do- 
kądś zawiózł — wtrącił Jakacki, —— Bardzo mu 
się podoba ta gra... Oto dzwoni telefon... Muszą już 
znajdować się na dole... 

— Peters ujął słuchawkę. 

— Hallo? Tak... No, no? Słucham! Jego 
twarz pokryła się bielą, a oczy szeroko się rozwar- 
ły. — Wszyscy trzej? Na szosie? Co? Zastrzeleni? 
A zabójcy? Do diaska, — Peters tak silnie uderzył 
pięścią w biurko, że wszystkie leżące na nim 
eH podskoczyły w górę, — Nie zacierać 
ladów! Już jadę na miejsce sda 

Peters gwałtownie rzucił słuchawkę i ciężkt 
westchnął. 

— Co się stało? — zapytali chórem obecni. 


Po mistrzowsku zagrała 


— 


James i Anna Morete usłyszeli jak otworzyły 
się na korytarzu sąsiednie drzwi i zaraz dobiegła 


ich następująca rozmowa: 
— A, S 
wriłowny nie ma w domu? 


-— Umówiła się ze mną. Jest bardzo punktual- 
na i nie mogę zrozumieć, co się z nią stalo. Dzwo- 
odpowiada. 
obnie nie ma jej w domu. Gdyby 
byla w mieszkaniu, to by wam odrazu otworzyła 


nię i stukam i nikt mi nie 
— Prawd 


drzwi... 
— Może ona śpi. 


— Gdyby nawet spała, to by gwałtowne dobi- 
janie się do drzwi wyrwało ją ze snu. Poza tym 
rze zwyczaje Anastazji 


znam 


imonie Iwanowiczu... Co, Anastazji Ga- 


garek, 


Nie. Będę musial zatelefonować do Cze-ki 
i zakomunikować, że nie ma jej w domu. 


Gawriłowny. | 


„Wiem, że nigdy nie śpi w dzień, jest zbyt zajęta, 


| 
| 
— No, jeszcze jej nie ma? 
A u 


t o P 


„Pamiętnika służącej" 
i 
„Pożeracza serc niewieścich” | 


pisze dla nas 
powieść 


— Jakuszew, on 


dowani! — wykrzy 


0-0-0 (... 


erput i Syrow zostali zamor- 
nął Peters, którego twarz po* 


zieleniała ze wzburzenia. 
Kto ich zabił? 
— Czy nie domyślacie się kto? Leżą postrzeleni 


na .szosie, a po parce szpiegowskiej nie ma śladu. 


J: t więc jasne, kim są mordercy. 
miejsce zbrodni! Co też potrafią dokonać ie an- 


gielskie diablvl 


— 


pinh słów! 


— Ale szpiedzy nie mieli przy sobie broni 
dziwili się obecni. — W 
zabić uzbrojonych funkcjonariuszy Cze-ki? 
zkoda teraz tracić czas na przelewanie 
Jedziemy na miejsce wypadku. 
rżygotować kilka aut! — rozkazał Peters, 


Jedziemy na 


jaki sposób udała się im 


Dalszy ciąg jutro. 


Nowela 


PERFUMY 


Andrzej skręcając papierosa, 
zastanawiał się w faki sposób 
ma ją zabić. y wyrwal ar- 
Kuśik paieru z książeczki z bi- 
bułką, którą nosił zy kieszeni 
marynarki, pomysiał z gnie- 
wem: 

— Ona była u niego w pako 
ju i uśmiechała się do niego w 
ten sposób, jak teraz do mnie! 

Wsypując tytoń do bibułki, 
Sorlin na otwarte okno. Nikt 
nie widział jak tu wchodził. I 
gdy nikt nie spostrzeże jak bę- 
dzie schodził, policja będzie 
przypuszczała, że zbrodni do- 
konał ten tajemniczy morder- 
ca który w ostatnich tygod- 
niach zgładził sześć kobiet. An 
drzej bowiem był nieposzlako- 
wany i nikt go nie będzie po- 
dejrzewał o zabójstwo. 

Klara spostrzegła, że An- 
drzej był dziś w innym humo- 
rze, niż zazwyczaj, i starała 
się rozweselić go rozmową. 

— Wiesz, że używam tyłko 
perfum Peche Gaillard, 

— Również i ja kupiłem ci 
te perfumy — rzekł Andrzej, i 
jednocześnie pomyślał: — ale 
wielka luksusowa flaszka per- 
fum stojąca na jej tualecie nie 
pochodziła ode mnie... to poda 
runek od niego. 

Klara przeciasneją ręką 
swych jasnych, falistye N 
sac 
rok, rzekła: 


o 
i odchylając pstry,szlaf- | | 
imienie są prawdziwe! Wiem 


— Tak, naturalnie kochanie! 
Ale chcę ci opowiedzieć o liś- 
cie, który dziś otrzymałam, 
Była to reklama Peche Gail- 
łard, do której dołączono prób 
kę tych perfum. Spójrz, kilka 
kropel na Kawalia, bibuły. 
Klara roześmiała się i rzuciła 
w niego bibułą przesiąkniętą 
perfumami. — Czy to nie ko- 
miczne, jeśli wziąć pod uwa- 
pe olbrzymią ilość perfum ja- 

& zużywam. 

Andrzej zmiąi bibułkę. 

— Tak, to śmieszne, podob- 
nie śmieszne jak te wszystkie 
rzeczy. które tobie kupuję, w 
porównaniu z tymi, jakie on ci 
ofiaruje. 

Andrzeju, o czym mó- 


wisz ? 

— Wiesz dobrze o co mi cho 
dzi, kz dla przykładu 
płaszcz nurkowy... 


— Kochanie, opowiedziałam 
ci przecież o kobiecie... 

— Tak, wiem, znajdowała 
się w trudnościach finanso- 
wych — przerwał jej Andrzej 
i sprzedała go za grosze. Ale 
płaszcz ten sprzedano w „Ka- 
uadzie* tego samego dnia, w 
którym go otrzymalaś. Spraw- 
dziłem to. - 

— Andrzeju, ja... 

— A jak się sprawa przed- 
stawia z naszyjnikiem? I wier- 
dzisz, że to imitacja! Ale ka- 


nawet gdzie on kupił te klej- 
noty! 

— Kochanie, moge.. 

— O tak, możesz tu na miej 
scu wymyślić jakieś nowe 
kłamstwo. Przez cały czas czy- 
niłem wszystko, co było w mej 
mocy, aby ofiarować niezbęd- 
ne ćl przedmioty, ale one w po 
równaniu z jego były tylko 
kiłkoma kroplami perfum na 
bibule, po: waż on jest zna- 
cznie bogu.szy ode mnie. 
teraz staraj mi się wmówić, że 
on to czyni. bezinteresownie! 


Andrzej nagle sobie przypo- 
mniał, że nie powinien zapalać 
papierosa i wsunął go do kie- 
szeni. Gdy iósl się z miej- 
sca i Klara ujrzała jego wyraz 
twarzy, chciała krzyknąć, ale 
było już za późno... 

Nikt nje widział jak scho- 
dził ze schodów, Na ulicy za- 
palił papierosa, aby coś uczy- 


nić, co by go powstrzymało od | q 


pośpiesznej ucieczki z t 
miejsca. Nikotyna uspokoiła 


jego nerwy i wolnym krokiem 
podążył do domu. 
Śledztwo policyjne było dła 


niego istną torturą, ale nie moż 
na mu było nia zarzucić. 


— Klarę zabił prawdovodob 
nie tajemniczy zbrodniarz; 
który ma na sumieniu życie 
kilku kobiet — powtarzał w 
kółko i gazety potwierdzały je 
go przypuszczenia. 

Gdy w końcu wyszedł od sę 
dziego śledczego i wracał do 
domu. musiał z całej siły się o- 
panować. aby zęby mu nie 
szczękały. 


Każdej nocy wi- 


dział twarz Klary, każdej no- 
cy przypominał sobie jak wv- 
glądała. Uspokajał się, że gdy j 
minie pewien okres czasu, to 
niechybnie zapomni o tym. 
Skręcił papierosa i zaciągnął | 
się. W pierwszej chwili omal 
nie krzyknął z przerażenia. 
Nagle wszystko znów stało się | 
żywe: strach, przerażenie owej 
chili gdy schylił się nad nią... 
Stał na miejscu jak wryty i 


q4|błędnym wzrokiem obrzucał 


przechodniów. W ciągu jednej 
sekundy jego dusza znalazła 
się w ciemnym pokoju, w któ- 
rym zadusił Klarę. Stało się to 
wszystko wskutek papierosa. 
Gdy zaciągnał się, poczuł za- 
pach perfum Peche Gaillard. 


Andrzej starał się zaetano- 
wić naw tym i w końcu do- 
szedł do wniosku. że przedmio 
ty wchłaniają w siebie zapa- 
chy. Tyle razy przecież był w 
jej pokoju, więc cóż w tym 
ziwnego, że jest przeniknięły 
zapachem jej perfum. 


Kupił nowy tytoń i nowa 
bibułkę, ale obawiał się zapa- 
lić papierosa. 

Udał się do domn, skręcił pa 
pierosa i wolno się zaciągnął. 
Delikatny zapach pojawił się 
znowu, a wraz z nim wyłoniło 
się wszystko inne. 


Palenie siało się dla niego 
tak dręczące, że przez pewien 
czas nie brał papierosa do ust. 
Wówczas jego nerwy tak się 
napięły, że począł pić. Ale po 
kilku kieliszkach czuł się jesz- 
cze gorzej. Zdał sobie sprawę, 
że musi palić, jeśli nie chce 
się załamać i złożyć obciąża- 


chcesz_być piękna? 


używajmydia. 


DERKOPALNĘ 


Gdy 
zapalił pierwszego papierosa 
znów poczuł zapach perfum. 
W końcu 
dłużej znosić tych katuszy, u- 
dał sie na poi i przyznał się 
i 


jednak 


jącego zenania, 


Andrzej nie mógł 


do wszystkiego. 

Na policji zrewidowano go, 
aby stwierdzić czy nie ma przy 
sobie jakiegoś przedmiotu, za 

omocą którego mógłby ode- 
brać sobie życie. Nie znalezio- 
no przy nim nie niebezpieczne 
go. Jeden z policjantów dóko 
nał tylko szczególnego odkry- 
cia, Znalazł w jego kieszeni 
gdzie nosił bibułkę do papie- 
rosów i tytoń, bibułkę przesiąk 
niętą zapachem perfum, którą 
mimochodem wsunał w miesz- 
kaniu Klary do kieszeni i która 
następnie ciągle mu przypomi- 
nała o jego zbrodniczym czy» 
nie... 
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Grzegorza VII 
pap., Urbana p. 

Słowiański: Bory- 
sława. 

Słońca wsch. 3.28, 
zach. 19,36, 

Księżyca wsch. — 
20.03, zach. 3.18, 


HISTOKIA PODAJE: 
Zmarł Mieczysław I w Pozna- 


niu. 
Władysław Jagiellończyk kró. 
łem czeskim. 
Francusko - polskie wojska 
Napoleona zdobywają Gdańsk 
Zajęcie Jarosławia przez gen. 
Rożnieckiego. 

Granie urodziła się E. O. 
rzeszkowa. 
W Paryżu zamordowany het- 
man Petlura. 


PRZYSŁOWIA: 


Gdy deszcz na św. Urbana 
Mały profit z winogrona. 
KTO NIE WIE, ŻE: 
Języka rosyjskiego używa około 
1000 milionów ludzi na świecie. 


HUMOR WieELKICH LUDZI: 
Symfonia Haydna w Karisbadzie. 
Jak wiadamo, jedną z grotesko- 
wych kompozżycyj muzuka niemiec- 
kiego Haydna jest symfonia, w k:io- 
rej twórca jej każe członkom vrkie 
stry kolejno opuszczać swe puip.iy, 
tak, że w końcu pozostaje sam dy 
rygeni na podium 
Symfonię tę grano raz w Kawlsbu- 
dzie. Kiedy szósty z kolei czionck 
rkiestry opuści swe miejsce, rze- 
kła pewna kuracjuszka do drugiej: 
«~ A jednak to działanie wody 
Karsbaazkiej jest zadziwiające. 


Tłumacz nie Snów 


Nr. 5495. Sen opisany wróży ry- 
chłą zmianę w chorobie na lepsze 
Prawdopodobne jest szybkie opusz- 
czemie szpitala. Otoczony jest Pan 
przyjaciółmi. 

P. biała stokroć, 37.5.1i. Winna 
Pani grac na loterii, na numer za- 
W siódemkę, ósemkę i dziec- 
wiątkę. Będzie Pani diugo żyła. 
Kłopot pieniężny czeka Panią w nie 
dalekiej przysziości. Spotka Pani 
osobę, dawno niewidzianą. 

W .gardzona st. Bliska osoba za- 
niedbuje Panią. Będzie jakaś zmia- 
na w rodzinie. Rozmowa o polityce 
w mieszkaniu. List nadejdzie lu 
sapier urzędowy. 

P. Halka i3 (Wilno). Otrzyma P: 
ni dobrą posadę. Szatyn myśli o Pa 
ni. Ktoś Panią obmawia. Szczęśli » 
dzień: środa. 

G. z Pragi. Będzie Pani świa: 
kiem bójki lub kłótni. Czekają Pa 
sią handlowe rozważania. Wspojne- 
że Paai kogoś radą. Podróż będzi. | 
w dalekiej przyszłości. i 


Wyzyskujący reprezentuje wyzyskiwanychi 


Czego sie spodziewają chałupnicy od nowej ustawy 


W związku z pracami przy- 
A SO ymczasowej 

omisji Chałupniczej, której 
powierzono stworzenie właści- 
wych podstaw do zaprojekto- 
wania ustawy  chałupniczej, 
zwróciliśmy się do szeregu 
związków zawodowych celem 
zasiągnięcia informacyj na te- 
mat, czego rzemiosło polskie 
spodziewa się od ustawy cha- 
łupniczej. 

Żeby móc mniej lub więcej 
ściśle nakreślić całokształt bo- 
lączek rzemiosła chałupnicze- 
go i zorjentować się w nadzie- 
jach jakie chałupnicy przywią 
zują do nowej ustawy, należa. 
ło zapoznać się dokładnie ze 
stosunkami panującymi w rze 
miośle szewckim, krawieckim, 
włókienniczym, stolarskim i 
kamaszniczym, a więc w tych 
branżach, w których chałup- 
nictwo tworzy zasadę a nie 
wyjątek, 

W pierwszym rzędzie odda- 
liśmy głos najliczniejszej w 
Polsce grupie chałupników, dł 
czącej kilkadziesiąt tysięcy o- 


sób, mianowicie szewcom. 
— Czego spodziewacie się 
nowej ustawy chałupni- 
czej? — zapytaliśmy sekreta- 
rza Centralnego Związku Ro- 
botników Przemysłu Skórza- 
nego i Pokrewnych Zawodów 
w Palsce, 

— W pierwszym rzędzie po- 
winniśmy inne pytania wyjaś- 
nić — odpowiadają — miano- 
wicie to, czy możemy mieć zau 
fanie do wstępnych prac w tej 
sprawie. Już bowiem w chwili 
obecnej leży środek ciężkości 
zagadnienia, że nie wierzymy 
w sknieczność prac Tmyczaso- 
wej Komisji Chałupniczej. 


Bronił wilk owce... 


— Czy przedstawiciele wa- 
szego Związku wchodzą w 
skład tej Komisji? 

— Otóż to właśnie, Ami na- 
szego związku nie zaproszono 
do Komisj, ani też związku 
Majstrów szewckich pracują- 
cych na system chałupniczy, 
którzy posiadają przecież bar- 


dzo liczny związek im. Kiliń- 
skiego.. 

— Sądzićby zatem należało 
— pytamy — że szewcy w ogó 
le nie są w Komisji reprezenło- 
wani? 

— Tak jesi w istocie. Trud- 
no bowiem uznać za przedsta- 
wiciela szewców sen. Dobrzyń 
skiego, który posiada w War- 
szawie kilka sklepów i zutrud- 
nia bez mała stu chałupników.. 

— Może jeednak, jest on 
właśnie jednym z tych, których 
należałoby wysunąć jako przy 
kład godny naśladowania... 

— Mocno żałujemy, ale tak 
niestety nie jest. P. sen. Dob- 
rzyński znany jest ze swego 
stosunku dọ chałupników z 
Mińska Mazowieckiego, któ- 
rym płacił najniższe stawki, bo 


2 złote za parę średnich męś- |; 


kich. 

Jeśli informacje sekretarza 
Związku robotników skórza- 
nych są prawdziwe, a w to na- 
razie wątpić nie mamy prawa, 
to istotnie stajemy w obliczu 
smutnej rzeczywistości. Brak 


Tragiczna podróż przez pustynie 


Doów kolecdó: vpódło w Liei: 


„Bidon 
hiorą zna się nie tylko na òa- 
barze, aie w całej Afryce. Na 
Saharze słowo „hidon“ oznacza 
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stę Z wodą jest uxidaioni 
bidon 5 o 498 kikapwirow! 
Kto chte jetaeć z Uranu 


PE | 
U 


chac przez didon 2, aolcją je, 
dzie; się uo Goiomb 
stamtąd auiem do Bidon >. tąd 
prewadzi laki długości 200 
kilometrów do Guu, a stamtąd 
jedzie się przez Kano do jezio- 
ra Czad. Samochodem jedzie 
się z Bidon 5 do Gao od 13 do 18 
godzin. Władze pozwohły tędy 
jeździć autom prywatnym. ałe 
tylko do zachodu słońca. Kto 
zajeżdża do Bidon 5 przed wie 


CLCULI, A 


Ra matej wokandzie... 


filantropa 


czyli „Są jeszcze dobrzy ludzie" 


(A. E.) Do znanego na Tar- mornego nie płaci już od paru 


góroku filantropa, pana Z. 


miesięcy. bo forsy nie ma bi- 


przybył niejaki pan lgnacy Są! dactwo. 1 takiem sposobem gro 


siedzki. 

— Panie Ł.! — zarołal. — 
Człowieku, któren niejednego 
pętaka już mapomógł. Otwórz 
se serce, a także samo kieszeń 
dla biednej nieriasty przez 
środków do życia, 

Zlituj się nad n'u. Panna to, 
bezdzietna i samotna... Nie mo 
żesz pan roszystkich łez na 
śmiecie obetrzeć, obetrzyj choć 
te jedne! 

Dobroczynny pan Z. był bar 
dzo mozruszony. 

— Panie — spytal. — Czem 
mogę pomóc owej niewieście? 

— Ma ona niewielkie miesz- 
kanko —. rzekł pan Ignacy glo 
sem, pełnym smutku, — Ko- 


zi jej eksmisja!... 

Filantrop pokiwat głowa. 

— Tak — szepnuł. — Warto 
by ją wspomóc. A kto jest rola 
ścicielem tego domu? 

— Ja... 

Zdumienie nie pozwolila fi- 
lantropowi mówić. Dlugi czas 
siedział z otroariemi ustami, 
po czym chrycił pana Ignace- 
go za kołnierz i wyrzucil go ża 
drzroi, obdarzając mocnym ko 
pniakiem. 

Na rozprawie karnej pan I- 
gnacy zalemal się lzami. 
Panie sędzio! — lkał, — 
Za moje dobre serce... 

Sad skazał pana Z, na dwa 
dni aresztu z zawieszeniem, 


"me. 


w dauszą urogę wyrusza do- 
Gre następnego dnia, 

ŁAatZĄdGźCiie to wydano ze 
peciulnych wzgjędiw Drogą 
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SU: 
nazywajątą się markuba. 
enia musi się jechać tą wąską 
drogą bardzo wolao. ponicważ 
wiis się ona wśród pagórków i 
iruano ją rozęcźnić, W nocy 
zaś jest zupełnie niewidoczna 
: autotnobilista może latwo 
zjechać z drogi, utkwić w mo- 
tzu piasku i „stać się więźniem 
Sahary. 

Gdy automobilista opuszcza 
Bidon 5, wladze telegrafują do 
Gao i podają dokładnie czas je- 
go wyjazdu, Rtojża personalia 
i zapas wody, jaki wziął z so- 
bą. W ten sam sposób postępu- 
je się w Gao, gdy stamtąd wy- 
,czdża automobilista w stronę 
Bidon 5. Jeśli w ciągu dwóch 
dni, od chwili nadejścia depe 
szy, automobilista nie zjawia 
się w Bidon 5 lub Gao, wysyła 
się z jednej z tych miejscowoś. 
ci ekspedycję ratunkową, która 
wszczyna poszukiwania za za- 


ginionym. 

Ubiegłego roku 5 Holendrów 
którym się bardzo Śpieszyło. 
mimo ostrzeżeń komendanta 
garnizonu w Bidon 5 opuścili 
oazę © zmroku. Nie dojechali 
jednak do Gao i wysłano eks- 
pedycję ratunkową. iero 
po 10 dniach znaleziono ich sa- 
mochód tkwiący w piasku. 
Trzej z pep zostal, urato 
wani. Dwaj zaś z pragnienia 
dostali obłędu i pieszo ruszyli 
w dr zę. Wszelki slad po nich 
zaginął. 

Władze chcąc udostępnić pod 
różnym podróż przez Saharę 
również | nocą. żamierzają u- 
stawić na pustyni silne latar- 
nie. Ostalnio pierwszą tego ro- 
dzaju latarnię umieszczono w 
najważniejszym punkcie zao- 
Laaa a EES 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 
FUNDUSZ 


OBRONY , 
MORSKIEJ 


Didon 9 de Uao prowa? 
peste ukoliĘ zwany Mackuba. | 
pa” | tel! È 
gorki, kivre costały utworzone 
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uę, a mianowicie w B.don 5. 
kon .ruował ją francuski in- 
yaer Lap mice i obecnie wska- 
suje ule diogę podróżnym 
padący.m nova fak również i sa 

tas 1 orzewiezienia la- 
u > użyto 12 wiel 
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iezaż stoi ona potężna i dum- 
na, widoczne znamię ludzkiej 
twórczośći, kióra ciągle i bez 
przerwy poskramia siły przy- 
rody. 


PRE najbardziej pa 
rzywdzonej warstwy chałup 
niczej w pracach komisji nie 
rokuje wielkich nadziei na to. 
że ustawa we właściwy sposóh 
rozwiąże obecną sytuację. O- 
becność z drugiej strony przed 
stawiciela t. zw. sfer wyzysku 
jacych, wpłynąć może ną cha- 
upników zatrważająco. 


Równość wobec 


prawa 


Przejdźmy jednak do właś: 
ciwych pytań. 

= Co chcielibyście widzieć 
w tej nowej ustawie chałupni- 
czej: 

— Ująćby to móżna w ee 
zdanie—odpowiadają. — Prag: 
niemy znaleźć zrównanie cha- 
upnikóro m ogólnie oboroiązu= 
jących praroach robotniczych. 

— Czy jako jeden z postu- 
latów swoich zamierzacie wyu 
sunąć żądanie całkowitej likwi 
dacji PE A 

— Naturalnie. Uzyskanie te- 
go stanowiłoby o zakończeniu 
naszej walki. 

= A przecież musicie sobie 
zdawać sprawę z tego, że wi 
ką rolę w rozwoju chałupnie- 
twa odgrywa wieś, która pra- 
cuje tylko sezonowo wtedy, 
gdy brak robót w polu przy 
pracach na roli? 

— Na wsiach można otwie- 
rać stale pracujące zakłady 
szewckie, Będą one mogły pra 
cować przeż cały rok, bo my 
najlepiej wiemy, że chłop cha- 
iupnik pracuje nie w sezonie 
ale przez cały rok, Dla niego 
nie ma żadnych zesonów mart 
wych ztego choćby prostego 
względu, że nakładca chętniej 
korzysta z jego pracy jako z 
pracy tańszej chałupnika 
pracującego w miastach, 

Tyle mówią chałupnicy rze- 
miosła szewckiego. 
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ZNAMY tE JMUTŁCZNOŚCI 


PLAMY, 


Zawdziączając dobroczynne- 
mu działohlu KREMU 


nie tylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZE 


St. Górsk 


VENUS 


ale skutecznie zabezpieczysz się od 
LABORATORIUM 
WARSZAWA 

żądaj tylko krem „Venus“. 


W CZTERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Zazdrość — wrogiem miłości 


I Maj, m zwierza nn KP 
„Mając lat 15, poznałam chłopca, 
który Bazywa się Jurek. Pokochali- 
śmy się pierwsą wiośnianą miłością. 
Jestem podobno ładna i zgrabna, to 
też mam duże powodzenie u chłop- 
ców. Znam się z nim już dwa lata. 
Spotykaliśmy się ze sobą, chodzili- 
śmy razem do kina. Byłam nawet u 
niego w mieszkaniu. [am pozwoli- 
łam sobie na wszystko. Kochaliśmy 
się niepodzielnie i nierozłącznie, 
Teraz zaś nie wiem, co się z nim 
stafo. Kied'ś$ widziałam ;> z jakąś 
panienką. Serce jęknęło mi z bóla 

Nazajutrz podszedł do mnie pre 
spotkaniu. Powiedziałam, co wi- 
działam, Odrzekł, że to ge o daw- 
na zaj ze szkoły. Pokłóciłam 
się z nim. Odeszłam od niego. Te- 
raz już nie widziałam go dwa mie- 
sięce. Doradź kochany Redaktorze, 
jej dalej postępować, bo już je 
stem zupełnie „pezradna”. 


* 

Może sprawa jest jeszcze do na- 
prawienia, ale muszę przyznać, że 
wina jest całkowacie po stronie Pa- 
ni. Nie miała Pani najmniejszego 
powodu do czynienia Jurkowi wy- 
rzutów. Nikt mu nie może zabronić 
przespacerowania się z przypadko- 
wo może spotkana dawną znajomą. 
Z tego przecież nic jeszcze nie wy- 
nika. 

Powinna Pani wiedzieć, że niczym 
sobie tak nie można zrazić męż- 
czyzny. jak zazdrością. Skoro za 
nim tęskno, nie ma innej rady, jak 
napisać do niego list, przeprosić za 
wszystko i prosić o spotkanie. Miej- 
my nadzieję, że wybaczy Pani i bę- 


dziecie że sobą nadal szczęśliwi. 
Sprawę załatwi komisariat policji. 

P. GENIA poznała na wieczorku 
tanecznym chłopca, do którego od 
pierwszej chwili poczuła wie 
sympatię. Na jego propozycję spoe 
tykali się później często ku wiel- 
kiemu zadowoleniu p. Góni. Później 
wszakże niejednokrotnie nie przy- 
bywał na spotkania, wymawiając 
się rozmaitymi powodami, a obecnie 
już w ogóle się nie widują, co p. Ge 
nię doprowadza do rozpaczy, bo z 
dnia na dzień więcej go kocha i bar 
dziej za nim tęskni. 

T tak nam się żali: „Czasami my- 
ślę, że może by nadać do niego | 
wyznać swoją miłość, aby wiedział, 
jakie uczucie żywię dla niegó, lecz 
gdy biorę pióro do ręki, naszwa mi 
się myśl, ze może mnie wyśmieje, 
pogardzi i choćby w myśli podepcze 
"uczucie, jakie dla niego żywię. Więc 
radź, kochany Redaktorze, czy wy- 
pada napisać do nione: Lzy _ takie 
postepowanie nie ubliża mi? Odzwy 
czaić się od niego zaś byłoby mi 
bardzo trudno, bo gorąco go poko- 
chałam*. 

„+ 

Bardzo niesłusznie Pani się waka. 
Przecież w tym liście wyzna Pani 
jemu jedynie swe_uczucie i zapy- 
ta o to, czy je ziela. A wiado- 
mo, że kto pyta, nie błądzi W mi- 
łości zaś takie pytania, jak „czy wy 
pada” w ogóle nie powiuny istnieć. 

To tylko kwestia miłości... wła- 
snej, a nie prawdziwej wielkiej mi- 
tości, która o takie drobnostki trosz- 
czyć się nie powinna. 
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P.jsny amznt spowodował zamach samobójczy dziewczyny 


Wczoraj w nocy, w oknie 
4-go piętra domu Złota 83, zwa 
nym „Pekin* w Warszawie, u- 
kazała się jakaś młoda kobie- 
ta,:z rozwichrzonymi włosami 
i przeraźliwym głosem krzy- 
czała: „Ratunku! Policja! Na 
pomoc!'. W pewnej chwili w 
głowę kobiety uderzył młynek 
do kawy, oraz butelka, rzuco- 


sąsiad, Stanisław Sztandar, 
który obrzucał domowników 
gradem obelżywych wyzwisk, 
żądając wpuszczenia do miesz 
ania. 

W pewnej chwili Szłandar 
wspiąt się do zabitego dyktami 
okienka nadsdrzwiami i oder- 
wawszy deseczki, połową tuło 
wia przechylił się do mieszka 
TASME E WEROORUZNA 


na przez jakąś niewidzialna 
dla ulicy rękę i upadł na chod 
nik. Równocześnie we wspól- ' 
nym korytarzu na 4-ym pię- | 
trze rozgrywała sie osobliwa 
scena. 

Do drzwi 1-pokojowego mie | 
szkania, należącego do Zyg- | 
munta Kilańskiego. bezrobotne | 
go tokarza, dobijał się pijany | 


„Wystawił“ znajomych na... wystawę 


Aktualny i dowcpny sposób zarobkowania 


Na dowcipny sposób zarob- | paszport zaliczkę w sumie 50 


kowania wpadł niejaki Jó- 
zef Goldberg. zamieszkały w 
Warszawie,  Obchodził on 
znajomych, namawiając do 
wyjazdu na wystawę paryską, 
przy czym twierdził z całą sta 
nowczością, że dzięki poparciu 
jast] instytucji społecznej, 
zoszty wycieczki do Paryża 
nie przekroczą łącznie z jazdą, 
paszportem zagranicznym i ty 
godniowym pobytem w Pary- 
żu, — kwoty 100 złotych. 
Oczywiście, znalazło się wie 
lu amatorów tak niezmiernie 
taniej wycieczki. Goldberg po 
bierał na wstępne koszty i na 


Petna tabela 38 Loterii 
IV klasa — 13-ty dzień ciągnienia 


Ii Il ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygraną zł, 5.000 na ur 


Zi. 10.000 na ne.: 69460 

ZA. 5000 na ory; 56258 82678 131465 157644 
167042 170426 

44. 2.000 aa upy: 4083 11391 14586 68584 
70015 73143 /8068 414772 133088 134760 
351189 155652 156263 172588 180878 

Zi. 1:000- ġa: n-ry: 18929 20152 2707 2439 
26729 44122 49777 79220 82496 87933 89031 94648 
98076 100798 133211 115496 122522 130224 136340 
142870 143056 149014 155288 156551 158561 163769 
"169494 171000 1743038 174178 177772 185280 


wygrane po 200 zł 
141 282 84 348 430 36 509 759 916 53 60 
019 211 301 98 764 805 40 99 930 2219 
(07 838 3026 122 206 463 801 65 4020 32 
129 88 449 562 69 827 43 972 5044 163 209 
313 85 411 809 12 62 919 63 88 6754 846 
946 7031 121 774 831 47 8380 471 629 836 
92262 380 500 611 712 29 806 14 920 54 
410008 65 296 247 494 664 814 96 ©13 
131025 113 331 421 80 763 838 910 12225 76 
538 97 264 964 12225 13054 322 55 454 738 
BOT 67 78 967 14042 44 375 411 517 604 97 
847 91 933 15074 268 88 396 726 837 16113 
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298 509 629 54 96 19310 689 754 839 
20022 192 221 34 346 498 33 663 380 947 
21043 77 244 495 518 648 69 813 86 22001 
194 227 550 931 23116 89 338 81 546 757 
E3C 73 984 24010 111 268 90 436 754 25106 
P15 398 472 552 766 26147 95 241 401 564 
775 821 27148 72 83 97 320 485 652 845 908 
37 28315 431 632 23007 24 29 76 91 291 
363 94 546 627 771 81 
30096 3569 893 978 31009 133 259 338 467 
83 620 936 71 87 32066 245 715 19 870 
993 32038 201 381 545 751 873 907 38 34049 
207 222 401 675 842 50 986 35199 649 51 
99t 36068 146 481 756 858 946 53 37001 37 
200 343 474 889 
38023 140 68 239 425 704 24 39047 118 
27 262 351 757 511 
4 215 637 855 41637 383 690 
Aa U 654 743 356 943 78 43100 
35 44 251 79 312 23 491 596 631 874 44060 
118 303 37 518 45083 500 623 756 831 63 
905 45245 388 596 631 53 GQ 846 47025 
466 507 786 99 804 59 927 48060 374 99 
444 504 8&4 93 603 22 72 753 863 9 49318 


25 50 651 
977 51065 276 797 807 52040 83 128 
507 752 931 49 53063 243 358 477 82 


122105 6 11 438 69 761 926 132247 327 771 
96 907 43 134114 49 258 94 387 418 60 1 90 


S82 145025 301 750 71 146252 440 67 811 
904 147028 34 175 76 266 427 54 527 622 


308 12 90 569 655 833 57 915 69 91 154097 231 
45 337 518 73 667 81 740 916 74 132229 68 
307 780 872 838 156381 418 26 638 87 701 86 
364 89 157403 579 84 614 65 727 984 158340 
445 95 569 70 603 928 96 159052 137 210 43 84 ' : 
319 28 37 92 419 557 59 78 627 41 95 97 831 464 603 70 153153 442 908 154523 695 976 | 
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wiedziany samochód jakoś się 
nie pokazywał. 

Zaniepokojeni wycieczkowi- 
cze udali się na poszukiwanie 
Goldberga, ale spryciarz znikł 
z horyzontu i- niewiadomo, 
odzie się teraz ukrywa, 

Łatwo wyobrazić sobie roz- 
czarowanie i gniew zawiedzio- 
nych turystów, od których 
Goldberg wyłudził łącznie oko 
ło 1000 złotych. 

Jeden z poszkodowanych po 
stanowił schwytać aferzysię 
za wszelką cenę i narazie, za- 
miast do Paryża, pojechał do 
Białegostoku, dokąd podobno 
uciekł Goldberg. 


złotych, wydając wzamian... 
ilustrowany przewodnik po Pa | 
ryżu. 5 | 

Wycieczka miała odjechać 
na wystawę w dniu 22 b. m: | 
Goldberg na dwa dni przed 
tym terminem zgłosił się do u- 
czestników wycieczki, pobrai 
jeszcze po kilkanaście złotych 
od każdego i kazał przygoto- 
wywać się do drogi. 


W myśl umowy, po wyciecz 
kowiczów miał przyjechać au- 
tocar w sobotę, około polu- 
dnia. Minęło jednak poludnie, 
popołudnie i wieczór, a zapo- 
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nia, w którym znajdowały się, 
oprócz 57-letniego Kilańskie- 
gó, dwie córki jego: 19-letnia 
Wanda i 21-letnia Zofia. 


Młodsza z sióstr, na widok 
głowy pijaka w oknie, porwa 
la przygotowaną butelkę z 
kwasem solnym, zmieszanym 
z amoniakiem i wychyliwszy 
zawartość, osunęła się na podło 
gę. W iejże chwili starsza sio 
stra zaczęła wzywać pomocy 
przez okno, 


Tymczasem awanturnik, wi 


sząc w oknie nad drzwiami, 
chwytał z półki przy drzwiach 
butelki i inne brednie ob- 
rzucając domowników. W ca 
tym niemal domu obudzili się 
lokatorzy, wybiegając w bieli 
źnie na sm Kilku lokato 
rów zawiadomiło telefonicznie 
policję 8-go komis. 


Na miejsce pośpieszyło 4-ch 
policjantów, wzywając Pogo- 
towie. Sprawca nocnej awan- 
tury zdołał zbiec. 

Lekarz, po przepłukaniu żo- 
łądka i zastosowaniu odpowied 
nich zabiegów, pozostawił des 
peratkę, na własne żądanie, 
na miejscu. 

Policja sporządziła protokól. 
Sztandar według zeznań Ki- 
lańskięgo, jest znajomym cór 
ki jego, Wandy. Nieszczęśliwa 
dziewczyna jest' stale terrory- 
zowana przez niego. Ilekroć S. 
upija się, robi najście na miesz 
kanie, bijąc córkę K. Tak było 
i tym razem. 

pyływana o powód targ- 
nięcia się na życie K. odpowie 
działa: „Już dość mam tego 
życia i jego awantur“, 

Zaznaczyć należy, iż siostra 
Kilańskiej, Zofia, przed dwo- 
ma laty również targnęła się 
na życie, skacząc z okna IV-go 
piętra. Po długim leczeniu w 
szpitalu Dz. Jezus, dzięki ener 
gicznym zabiegom lekarzy, de 
speraikę utrzymano przy ży- 
ciu. 


Trag czna śm erí woźnicy 
wskutek zaniedbania dróżnika 


Na przejeździe kolejowym 
w Piastowie na odcinku Prusz 
ków — Odolany, pod pociąg 
owarowy, idący do Warsza- 
wy. dostala sie platforma, na- 
ładowana towarami. Woźnica, 
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Jan Cieślak. (Grodzisk Mazo- 
w.ecki, Kraśnicka 12), spadł i 
dostawszy się pod koła, do- 
znał obcięcia lewej stopy. pra 
wcj dłoni, poszarpania prawej 
stopy, zwichnięcia uda, oraz 
poranienia głowy. Cieślaka, w 
stanie b. c.ężkim, przewiezio- 
no do szpitala powiatowego w 
Pruszkowie, gdzie zmarł,. Plat- 
forma rozbita. 

Pomocnik woźnicy, oraz pa 
ra koni — uciekli. Winę za 
wypadek ponosi przejazdowy, 
Wincenty Wacławek, który w 
porę nie zamknął szlabanu. 


OFIARY KĄFYeLI 
W rzece Narwi, we wsi Kikoły 
„pow. Pomiechówek), podczas kąpic- 
li. natralił na głębię 1 utonął i2-let 
ni Fadeusz Bochenek, uczeń, Zwłoki 
wydobyto. 
W Wiśle, pod Zakroczymiem, uto- 
nał podczas kąpieli, 29-letni Ele Der 
ba, (Zakroczym). Zwłoki wydobyto. 


Z WIDLAMI NA SIOSTRĘ 


We wsi Zamęcin, (gm. Wiązowna), 
na tle porachunków majątkowych. 
wynikła bójka między Stanisławem 
Karbowskim, a siostrą jego, Emilią 
Bogucką, Karbowski zadał cios wi- 
ułami Boguekiej, powodując ciężkie 
uszkodzenie ciafa. 

Ranną przewieziono do 

rzemienienia Pańskiego. 
skiego aresztowano. 


UTONIĘCIE 2 CH KOLEGÓW 

W Wiśle, pod Tarchominem, w cza 
sie kapieli, natrafili na głębie i uto- 
uęli dwaj koiedzy; 24-letni Włady- 
ław Łęczycki i 25-letni Stanisław 

iotrowski, (Henryków). Zwłok nie 

*ydobyto. 5 

UDERZONY SIEKIERĄ 

We wsi Jabłonna (gm. Wiązowna) 
wynikia bójka na tle porachunków 
osobistych medzy  |ózeiem  Ba- 
ciem, Władysiawem i Janem Baka- 
mi, oraz Aleksandrem  Banaszew- 
skim. Bójka zamieniła się w krwa-* 
wą rozprawę. Posziy w ruch noże i 
siekiery. W wyniku, Józef Bąk otrzy 
mał cios siekierą w głowę, 

Rannego w stanie ciężkim, 
wieziono do szpitala 
Pańskiego. 

Braci Bąków, oraz Banaszewskie- 
go aresziowano. 

UDERZONY BAGNETEM. 

We wsi Wawęczyn (gm. Wawer), 
bracia Jan, Czesław i Roman Rem 
bełscy, Bołesław Kosiński, Bolesław 
Czachowski i Czesław Maleta, (wszu 
sey mieszkańcy Kawęczyna), wsze: 
li bójkę z Julianem Ruszkiewicze! 
W czasie bójki Maletą zadała bagr- 
tem cios w plecy, Ruszkiewiczow' 
Rannego, w stanie ciężkim, przew 
ziono do szpitala Przemienienia Pa:: 
skiego. Tło bójki — porachunki os: 
biste. 

Romana Rembelskiego aresztowa 
no, pozostali zbiegli. 


szpitala 
Karbow- 


|, prze- 
Przemienienia 


CZYTAJCIE 


„UE KOBIECE" 


Cena % groszy 


Gdy Grün wychodził z łaźni, oioczyła go grupa pięciu 
vojowców z rewolwerami w ręku. Padły strzały, Grün zo- 
stał zabity. Po jego Śmierci Iwanow w obawie przed zama- 
«hem, nie wychodził z gmachu ochrany. Rewnego dnia za- 
węzwał do siebie Charewicza i obiecał mu dwa tysiące ru- 
oli, jeśli zdoła mu wskazać, gdzie ukrywa się Tadeusz. Cha~ 
rewicz przed kilku dniami przypadkowo słyszał adres lzdeb- 
skiej. Stanął przed domem, gdzie mieszka i zauważył wcho« 
dzącego tam Tadeusza. 

Charewicz wszedł szybko do bramy i począł 
obserwować ruchy Tadeusza. 

Tadeusz szedł szybko przed siebie. Gdy zbliżył 
się do bramy na ulicy Wroniej pod 5-tym, stanął 
eo się chwilę wokoło, po czym wszedł do 

ramy. 

— Nie omyliłem się! — pomyślał Charewicz. 
— Przypadkowo trafiłem naprawdę na ich ślad... 
Izdebska napewno tutaj mieszka... 

Trzeba przekonać się jeszcze, jak się teraz na- 
zywa, czy zameldował się w tym domu.. ° Gdyby 
znał numer mieszkania, natychmiast zadzwoniłby 
do Iwanowa, i po upływie co najwyżej pół godziny 
Tadeusz zostałby aresztowany... 

Otrzymałby wtedy dwa tysiące rubli! 

Mógł pójść w ślad za Tadeuszem, ale byłoby 
to bardzo niebezpieczne! Tadeusz ma na pewno 
przy sobie broń, mógłby do niego strzelić | zabić 
go na miejscu... 

Nie pozostało nic innego, jak czekać, Charewicz 
stał tak kilka godzin, bacznie przyglądając się bra- 
mie numer 5. Baczn e zważał na każdego, kto tam 
wchodził... 

Charewicz szybko oswoił się ze swą rolą szpic- 
la. Nauczył się dlugo, godzinami stać w jakiejś 
wnęce bramy, stać i oczekiwóE:. Mał dość cierp- 
iwości... Jak kot potrafił zaczaić się i nieruchomo 
czekać, póki myszy nie wyjdzie ze swej nory. 

Stał cierpliwie i czekał. , 

W końcu dopiął swego: ząuważył, jak Jadzia 
„sama wyszła z jod w zatem Tadeusz pozosta] 
„sam w mieszkaniuc. = 
„, Jadzia poszłą szybkim krokiem: w. stronę ulicy 
Leszno. Czy ma za nią kroczyć? Nie, nie... Woli za- 
czekać na Tadeusza. Może ten również po chwili 
wyjdzie? 

I znów stał Charewicz we wnęce bramy i cze- 
kał. Znów minęła godzina. Czekał wytrwale. Ja- 
dzia wróciła. Przyszła z tej samej strony, w którą 
przed «m poszła. . r 

Zauważył ją z oddali. Szła bardzo szybko, jak 
gdyby się bardzo spieszvła. 

Charęwicz zawezwał jakiegoś chłopczyka, któ- 
ry stał obok, dał mu pięćdziesiąt kopiejek i po- 
wiedział: 

— Słuchaj, chłopczyku, czy widzisz tę oto dziew- 
czynę w czerwonej sukience, która idzie tam. po 
tamtej stronie trotuaru... 

— Tak widzę. chodzi panu o tę kobietę w sze- 
rokim kapeluszu? 

— Tak, tak, właśnie o ię kobietę chodzi. Idź 
szybko za nią, ale czyń to w taki sposób, by. tego 
nie zauważyła i powiedz mi, do jakiego mieszka- 
nia węjdzie.., A wtedy dostaniesz rubla... 

Oczy chłopczyka zabłysły na widok tej pół rub- 
lówki. Podskoczył aż z radości. 

Był to chłopak z ulicy, dość 
powiedzial: 


Ià ryn "« 


TRZASAJAC 


sprytny. a więc od- | 


EN ZAPŁĄT 


A POWIEŚC O BOHATERSTUIE, 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


— Zaraz wszystko panu powiem, pójdę za nią. 
jeśli ona wejdzie na drugie piętro, PEA udawać. że 
idę wyżej... 

— Tak, tak. ale idź już za nią- szybciej, bo ją 
z oczu stracisz... l ; 

adzia zbliżyła się do bramy, opuściła jak jak- 
gdy 24 od niechcenia torebkę i rozejrzała się woko- 
o. Zauważyła, jak mały, ubogi chłopczyk staje 
obok niej i bawi się jakąś zabawką... 

Nie zważała na tego chłopczyka, nie przypusz- 
czała bowiem, by tak małe dziecko mogło być na- 
rzędziem w ręku prowokatora, 

Szybko weszła do prawej oficyny, na drugie 
piętro. Chłopak szedł za nią, ale wszedł o piętro 
wyżej. Nie zwracała na niego wciąż uwagi. 

Zanim zapukała do drzwi, zajrzała na dół, czy 
nikt za nią nie wchodzi. Nie, nikt nie wszedł: wte- 
dy zapukała pięć razy do drzwi... 

Drzwi otworzyła jei jakaś kobieta lat blisko 
czterdziestu. Jadzia zapytała: 

— Co, śpi jeszcze? 

— Tak śpi — odrzekła zapytana. 

— lnformowałam się, pociąg odjeżdża dopiero 
po godzinie dziewiątej wieczór... 

— O, śpi tak mocno, że trudno go będzie dobu- 
dzić.. Śpi, jak dorosłe dziecko, po prostu przyjem- 
nie spoglądać na jego twarz... 

Po twarzy Jadzi prześlignął się uśmiech 
dowolenta. 

— Niech sob e śpi. 

— A pieniądze otrzymałaść 
, — Tak, Stanislaw doręczy! mi dw'eście rubli.. 
Sądzę. że starczy ini tymczasem.. 

Jadzia weszła do sąsiedniego pokoju. Na szero- 
kiej otomanie, w rozchłestanej koszuli leżał Tade- 
usz. Usta mial na wpół oiwarte i rytm cznie uddy 
chał. Na jego wąskich wargach. które byly tak 
mocno zwarte, ślizgał się lewo dostrzegalny 
uśmiech, tak, jak gdyby mial jakis mily sen... 

Iwacz jego lśniłą, jak gdyby była z marmuru 
ciosana. Wysokie. piękne czolo, krzaczaste brwi 
odcinaly się od calości iwarzy klóra spokojnie 
spoczywała na poduszce, 

Jadzia stanęła cicho przy kanapie i obserwowa- 
ła go. Spoglądała na niego oczyma pełnymi milo- 
ści, serce jei pelne było radości... 

— Kochany.. Piękny ty mój... — szeptały jej 
usta, gdy stała tak nam nim, pełna zachwytu. 

Gdyby się nie bała, że go obudzi, nachy- 
liłaby się nad jego twarzą i ucałowała go... 

Ale nie chce go teraz bydzić. Niech śpi jesz- 
cze, Dzisiaj wieczorem jadą na granicę, do Ząbko- 
wic, aby tam odebrać transport bibuły. Podróż po- 


Za- 


Czytajcie 


„ZYCIE KOBIECE“ 
Cena 20 groszy 


gk 4 


Z” s 


trwa dzień cały, a po tym w nocy trzeba będzie 
przedzierać się przez las. 
opiero wybiła piąta godzina. Może jeszcze 

spać co najmniej godzinę czasu. Tymczasem przy: 
gotuje wszystko na drogę, do dworca pojadą od- 
dzielnie, ona najprzód, a potem on, gdy się przeko- 
na, że nie ma za nimi szpicli... 

Musi sama najpierw przekonać się, czy jest bęza 
SR a po tym zawiadomi go za pośrednictwem. 

yłka, który jedzie wraz z nimi do ZL 

Jadzia zapakowała do małej walizeczki naj- 
bardżiej potrzebne rze zy, trochę jedzenia na dro- 
gẹ. Ukryla za stanikiem naladowany rewolwer. 

Rewolwer na pewno przyda się, a jeśli będą ko 
goś rewidówać, to chyba nie ją tylko Tadeusza, 
Nie wzbudzi takiego podejrzenia, jak Tadeusz, 

jaa szykowała powoli wszystko, baczac o to, 
by Tadeusz jak najdłużej spał. Nareszcie u ` sza- 
ła jego głos: 

— Jadziu, Jadziu... 

~ Dzień dobry, kochanie — ucałowała jego 
usta — jak ci się spało? 


— Wspaniale. Która godzina? 

— Piąta. 

— Oho, to się wyspałem. Zgadnij, kto mi się 
przyśnił? 

— Chyba ja? 

— Nie, to byłby dobry sen.Ale miałem zły sen. 

— Pułkownik Iwanow? 


— Nie, śmił mi się Sas-Charewicz, jak zaciąga 
sznur wokół mojej szyi... Przebudziłem się... 

— Zosi.» ladku. Nie mów o przykrych rzee 
czach... i 

— O której rusza pociąg? 

— Dziesięć po dziewiątej. 

— Czy Pylek oczekuje ciebie przy dworcu? 

— Tak, ale wiesz, że ja pojadę na dworzec o go» 
dzinę wcześniej... 

— fak, jakeśmy się umówili, A pieniądze otrzy: 
małaś? 

— Dwieście rubli dostałam. 

Czas biegł tymczasem na przód. Jadzia wy- 
czyściła swe palto, przebrała sukienkę... 

Tadeusz tymczasem przeglądał gazety, a gdy 
zegar wybił wpół do ósmej, pochęła Jadzia aiko. 
wać się w drogę. 

— A więcądy tylko Pyłek przyjedzie, poje* 
dziesz z nim na dworzec, Oczekuję ciebie na dwor- 
cu, wraz z nim... Będę stała przy wejściu na 
peron... 

Chociaż mieli się wnet znowu spotkać, jednak 
pożegnali się czule. Jadzia oplotła ramionami jego 
szyję i namiętnie, a gorąco wpiła się w jego usta. 

Odeszła, a Tadeusz oczekiwał nadal Pyłka. Po 
upływie piętnastu minut rozległo się we drzwiach 
pięciokrotne pukanie. 

—_Któż to może pukać? — odezwał się Tadeusz 
do gospodyni. 

— Przecież nikt inny poza naszymi ludźmi, 
nie zna tego znaku — oe lóf 

Nie przeczuwając nic złeg, zbliżył sie Tadeusz 
do drzwi i otworzył. Do pokoju wdarło sie kilku- 
nastu szpieli i policjantów. 

Dalszy ciąg jutro. 
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BILL NA TROPIE GANGSTERÓW 


Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego Świata Ameryki 


CZY SĄDZISZ, ŻE TEN NIE WIEM 
RANT NA MUSIMY TO 
SEREK SPRAWDZIĆ!) 
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JUTRO: „ZACHWIANE PODEJRZENIE" 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś: „Wesele Figara“ 


REPERTUAR KIN: 


Adria: „Pani minister tańczy". 
Apollo: ,„Ramona*. 
Atlantie: „Buffalo Bill“. 

i „Walc cesarski“. 
Bagatela: „Hrabina Marica“. 


oraz rewia pt. „Majowe sza- 
leństwa. 

Dom żołnierza: „Sen nocy let- 
niej“. 


Promień: „Zwyciężyły kobiety“. 
Stella: „Dzisiejsze czasy. 
Sztuka: Sonata kreutzerowska'. 
Świt: „Ty, co w Ostrej świecisz Bra- 


z ać 


mie 
Uciecha: „Zbuntowana*. 
Wanda: „Nie ufaj mężczyźnie. 
Zorza: „Czarownica. 


Nocny dyżur aptek: 
Apteka pod Złotą Koroną, Rynek 
Gł. 22, pod Gwiazdą, Fłorjańska 15, 
pod Opatrznością, Karmelicka 23, 
Apteka Warszawska, Aleja 29 Listo- 
pada 27, pod Aniołem, Dietła 76, 
im. św. Teresy, Senatorska 5. 


RADIO 


KRAKOW, godz, 7.10 Kilka 
informacyj 7.35 Muzyka poran- 
na Z płyt 12.03 Koncert p płyt, 
12.50 Prosimy do mikrofonu, 
13.00 Pieśni majowe, 14 Kon- 
cert popularny z płyt 15.15 Mu 
zyka z płyt, 15.30 Czy wiecie 
że... 16 „Diabeł spod Krzyszto- 
forów“, odczyt 1820 Pieśni hi- 
dańskie 1845 Program na jut- 
ro. 


Krwawa bójka 


na Kazimierzu 


Pogotowie ratunkowe wzywa- 
wano wczoraj na Plac Nowy, 
gdzie 20-łetni Jan Padacz, zam. 
przy ul, Estery 13, został krwa- 
wo pobity tępem narzędziem w 
w głowę przez nieznanego osob- 
nika. 

Lekarz opatrzył rannego. 


Proces Fleischerowej 


w Tarnowie 


Z Tarnowa donoszą, że proces 
Heleny Fleischerowej, żony tar- 
nowskiego kupca i głośnej wspól- 
niczki śp. Wandy  Pary'ewiczo- 
wej odbędzie się w Tarnowie. 


Mord pod Krakowem 


Wieś Ruszcza pod Krakowem 
była onegdaj widownią wstrzą- 
sającej zbrodni, która wywołała 
silne wrażenie. 

Oto został zastrzelony miesz- 
kaniec tamtejszy Mieczysław Na- 
wrocki, rzeźnik, Jak się niebawem 
okazało, zabójcą jest kolega po 
fachu, rzeźnik Walenty Sroka, 
który zbiegł i jest poszukiwany 
przez policję. 


Kasiarz krakowski 
planował zamach 
na kasę pocztową 


Policja w Miechowie areszto- 
wała znanego kasiarza krak. Mi- 
chalca, który planował zamach 
na kasę pocztową w Miechowie. 

Przy aresztowanym znaleziono 
cały arsenał narzędzi złodziej- 
skich. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KR 


Dowiadujemy się, że poseł J. 
Lubelski złożył w dniu 21 bm. 
na ręce Prezesa Rady Ministrów 
następującą interpelację w spra» 
wie pominięcia w programie sesji 
nadzwyczajnej Sejmu i Senatu 
sprawy emerytalnej: 

„T. zw. dekret emerytalny z li- 
stopada 1935 r., brzmi interpela- 
cja, odbierający emerytom prawa 
nabyte i dzielący ich na emery- 
tów polskich i zaborczych wy- 
wołał wielkie rozgoryczenie wśród 
tysiącznych rzesz emerytów i 
wśród społeczeństwa i spowodo- 
wał starania emerytów i posłów 


ONIKA 


0 uregulowanie sprawy emerytaln 


Wyrazem tych | sprawą, otrzymali od czynników 


o jego zmianę. 


starań był projekt posła Ostafi- | miarodajnych 


KRAKOWA 


ej 


zapewnienia, że 


na, uzgodniony a Ministerstwem | wspomniany projekt wejdzie pod 


Skarbu, a wniesiony do 
podczas ostatniej zwyczajnej se 
sji budżetowej. 


Sejmu | obrady parlamentu na najbliźszej 


jego sesji nadzwyczajnej, zwoła- 
nej dekretem Pana Prezydenta 


Projekt ten naprawiający czę: |R. P. z dnia 18 maja br. 


ściowo krzywdę wyrządzoną e 


Wobec tego poseł Lubelski za 


merytom, uchwalony przez Sejm | pytuje Prezesa Rady Ministrów 


został przez Senat z powrotem 
odesłany do komisji senackiej, co 


wywołało znowu wśród emerytów |; becnej sesji nadzwyczajnej 


1) dlaczego sprawa emerytalna 
nie weszła do programu prac o- 
par- 


i wśród społeczeństwa duże roz- |lamentu? 2) Czy i kiedy rząd 


goryczenie. 


Przedstawiciele emerytów, jak |wy emerytalnej w duchu 


przystąpi do uregulowania spra- 
spra- 


również poszczególni posłowie i |wiedliwości społecznej.“ 


senatorowie, interesujący się tą 


Kryminalne sprawki krakowskich „astrologów“ 


Jak już nieraz pisaliśmy na 
Kraków zrobili najazd razmaici 
„grandziarze”, t. zw. „jasnowi- 
dzowie*, którzy do swoich kry- 
minalnych praktyk użyli loterię 
klasową i sprzedają losy tejże 
Pk pobierając za ćwiartkę 15 
zł. 

Miały to być losy wybrane 
na które mają paść główne wy- 
grane. 

Naszymi artykułami zaintere 
sował się dyrektor Polskiego Mo- 
nopolu Loteryjnego, płk. Markus 
który donosi nam, że w sprawie 
nadużyć „jasnowidzów* zwrócił 


się dnia:10 czerwca 1936 r. do 
p. Prokuratora przy Sądzie Okrę- 
gowym w Krakowie, żądając 
wszczęcia dochodzeń karnych 
przeciwko „jasnowidzom',: Jogo* 
wi, Batmajefowi, Szanganiemu o- 
raz Womouthowi. 

Ponadto p. płk. Markus zwró- 
cił się do p. Prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Krakowie 
w sprawie pseudo-jasnowidza Paw 
ła*Baszczyńskiego vel Vapuro 
Szango-Szek, zam. przy uł. Wie- 
lopole. 

Wobec tożsamości adresu ,,as* 
trologa* Dżami, Jagi, Vapuro, 


Straszna tragedia pod 


Duże poruszenie 
swego czasu ponura zbrodnia w 


Niezdowie pod Krakowem, gdzie | pozostałym przy życiu był 


wywołała | chał następnie do Niezdowa. 


Jedynym synem Goldfingera, 
syn 


z ręki bandyty Zarzyckiego zgi-| jego Chaim, zam. w Dobczycach. 


nęły 4 osoby z 
fingerów. Pozostały przy życiu 
ojciec rodziny leczył się przez 
jakiś czas w Krakowie i wyje- 


rodziny Gold-| 


Onegdaj w godzinach popołud- 
niowych Chaim Goldfinger w to- 
warzystwie żony i dzieci udał 


się na brzeg Raby aby tutaj za- 


Szang-Szeka, który też mieszka 
przy ul. Wielopole pod tym sa 
mym adresem, należy przypusz- 
czać, że jest nim niejaki Basz- 
czyński. 

To są informacje p. płk. Mar- 
kusa. 

Wobec powyższego zapytujemy 
się p. prokuratora III. rejonu, czy 
jest mu wiadomem o tym piśmie 
p. Pułkownika, oraz czy jest mu 
wiadomo?o tym, że pomimo tego 
wszystkiego „astrologowie" Dża- 
mi, Szangoni, Womoyth i inni 
dalej uprawiają swój niecny pro- 
ceder 


żyć kąpieli. 

W czasie kąpieli z nieustalo- 
nych na razie przyczyn Goldfin- 
ger począł tonąć i mimo pomocy 
obecnych zniknął na oczach żo- 
ny i dzieci pod powierzchnią 
wody. 


Samobójstwo kolejarza z ul. Potockiego 


Wczoraj znaleziono na wysy* 
pisku wapiennika Libana zwłoki 
mężczyzny. 

Jak ustaliły dochodzenia były 
to zwłoki 25-letniego Antoniego 


Rachwalskiego, ur. w Łapczy- 
cach pow. Bochnia, syn Jana i 
Małgorzaty, kolejarz, zam. przy 
ul. Potockieao. 4. 


stwo strzelając do siebie z re- 

wolweru w prawą skroń. 
Rewolwer znaleziono przy zwło» 

kach. Powód samobójstwa nieu- 


Rachwalski popełnił samobój- ! stalony. 


Okropna śmierć krakowianina 


motocyklem z przyczepką z dwo | przydrożny słup telefoniczny. 


Śmiertelny wypadek motocyk- 
lowy wydarzył się w Jaworznie. 
Wacław Mierzyński z Krakowa, 
jadąc ze zbyt wielką szybkością 


ma osobami w stronę Katowic, 
nie opanował na zakręcie maszy- 


ny, wskutek czego najechał na' 


Wskutek zderzenia Mierzyński 
poniósł śmierć na miejscu. 


Zastrzelił dziecko w Woli Duchackiej 


Przed sądem okręgowym kar- wystrzał, który ugodził w głowę 1 
nym w Krakowie zasiadł wczo | F8 miesięczne dziecko leżące w|tym dniu stanąć jako poborowy solidnie:szybko-tanio 


raj na ławie oskarżonych Mie kołysce, przebijając mózg na wy- | rozprawę odroczono. 


czysław Kobiela, robotnik z Woli let, skutkiem czego dziecko zmar- 


Duchackiej. 

Jak wynika z aktu oskarżenia 
dnia 4 marca br. Kobiela zr.alazł 
pistolet automatyczny. Manipu 
lując nim w domu spowodował 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


ło. 


Ponieważ oskarżony miał w 


Rozprawie przew. s. o. dr. 


Wsołek, oskarżał prok. Dulęba. ! 


PROWOKACJA MAJSTRÓW 

PIEKARSKICH WOBEC RO- 

BOTNIKÓW STREJKUJĄ- 
CYCH. 


Wczoraj miała się odbyć kon- 
ferencja piekarzy w Inspektora- 
cie Pracy, gdzie miała być za- 
warta umowa między majstrami 
a robotnikami piekarskimi. 


Jednakowoż pp. majstrowie 
zignorowali usiłowania zawar- 
cie umowy zbiorowej, oświad- 
czając przez swego delegata p. 
Mencela, że umowę już zawarli ze 
Związkiem Chrześcijańskim Pie- 
karzy, liczącym 16 robotników. 
natomiast zlekceważyli Klasowy 
Związek Robotników Piekar- 
skich, liczący 700 robotników. 


W tym stanie rzeczy konie- 
rencja spełzła na niczem, i dele- 
gaci robotników udali się do 
Związku, gdzie odbyli zgroma- 
dzenie — na którym uchwalili 
strajk zaostrzyć, wzywając ogół 
robotników do poparcia ich słu- 
sznych praw. 


Gdzie odbędzie się czerwcowa 
kadencja sądów przysięgłych 


Spowodu trwającego procesu 
przeciw towarzyszom w sądzie 
okręgowo karnym ra sali przy- 
sięgłych, który potrwa jeszcze 
około 2 tygodnie, dowiadujemy 
się, że czerwcowa kadencja są” 
dów przysięgłych odbędzie się 
w sądzie apelacyjnym na sali 


110. 


Po ZNAJ" 
Wiadomości radiowe 


Pieśni hiszpańskie 


We wtorek o godz. 18.20 p. 
Maria Twardówna odśpiewa przed 
naszym mikrofonem szereg ory* 
ginalnych pieśni hiszpańskich, 
które różnorodnością swego na* 
stroju malują żywiołowość i me- 
lancholię kraju Gervantesa. 


DRUKARNIA 
MONOPOL 


W KRAKOWIE 
| 
| 


NA GRÓDKU L. 2 
Telefon Nr. 173-02. 


wykonuje druki wszelkiego 
rodzaju, jak: czasopisma, 
fbroszury, prospekty, afisze, 
f ulotki, księgi handlowe itd 


Skazanie urzędnika pocztowego w Krakowie 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł Stanisław Gidlew- 
ski, urzędnik pocztowy urzędu 
Kraków, zam. przy ul. Garbar- 


W OSTAT. WIADOMOŚCIACH! | skiej 16. 


Gidlewski sfałszował podpis i 
przywłaszczył sobie 55 zł. 


Sąd skazał Gidlewskiego na 8. 


BEDE JE O rę 


mies. więzienia. 
Rozprawie przewodniczył s. o. 


' dla Czytelników „Ostatnich 
i Ważna tylko w dni 


dr. Wsołek, osk. prok. dr. Dulę 
ba, bronił adw. dr. Pfeffer. 


| 
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